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Towarzystwo oicjalistów prywatnych.
Sprawozdanie wydziału centralnego Towa­

rzystw a wzajemnej pomocy oficjalistów prywa­
tnych  za rok 1884 je s t dowodem, do jak  świe­
tnych  rezultatów  może doprowadzić instytucja 
hum anitarna pod dobrem kierownictwem. P rze­
by ła  ona 17 rok istnienia owego i zaznacza w 
każdym  kierunku równie pomyślny wzrost, jak w 
Jatach poprzednich. Zapas w efektach w r. 1884 
d la  T o w a rz y sk a  w kupionych, wynosi 24.000 
«tr.

S tan  członków rzeezywistycn przedstawia się 
następująco :

2i początkiem r. 18S4 było 1987 czł. z 7158 
udziałami czyli 28.012 zł, w kładek ; z tych 77 
powiększyło wkładki o 288 udziałów czyli 1.152 
Ir. ;, przybyło nowych członków 182 z 867 u- 

działam i ezyli 1.468 złr.; napow rót przyjęto człon­
ków 7 z 14 udziałam i czyli 56 złr.; ż emerytów 
powróciło na^ow fót w stan  członków 2 z 8 u- 
działam i czyli 12 złr. — lazem  2128 ezł. z 7825 
udziałam i ezyli wkładek 81 300 złr.

Z tego ubyło w eiągu roku:
Przez śmierć 25 ęzlouków, przez emerytowa­

n ie  19 c/ionkow, 'p rzez wykluczenie I  członek, 
przez wykreślenie za niepłacenie wkładek 106 
exł. —  razem  149 członków z 452 udziałami, 
ezyli wkładek 1808 zł.

Z d. 1 stycznia 1885 pozostaje 1979 człon­
ków z 7373 udziałami czyli z roczną wkładką 
29492 złr. w. a ; a jeżeli się doliczy 7 członków 
% 28 udziałami, którzy będąc w warunkach przy­
jęcia, przystąpili do Towarzystwu w roku 1884 i 
niezawodnie przez Radę nadzorczą będą uwglę- 
dnieni, tedy wiaściwy stan  byłby 1986 członków 
*  wkładką 29604 złr. w. a.

Średnio wypada, wedle pierwszej kombinacji 
n a  jednego ezłonka 3*711 udziałów czyli rocznej 
w kładki 14 zł. 92 et. Roku zeszłego średnia 
wkładka jednego członka wynosiła 8.55 udzia­
łów  czyli 14 zł. 20 et., przyrost więc w udzia­
łach  je s t ciągłym.

W roku 1884 największą ilość ezłonków po­
zyskały : Czortków, Lwów, Łańcut, zaś najw yż­
sze kwoty lokowały pow iaty: rwów (26Ż4 zL,

ct.) Rzeszów (lt>67 zł. 56 et.) Ł ańcut (1597 
zl. 44 ct.) Kraków (1189 zł. 86 ct.)

Z pomiędzy członków wspierającymi tylko 
38  uiściło wkładki, wynoszące razem  540 zł. 
25 ct.

Dary wynosiły kwotę 19 zł. 96 ct. m iano­
wicie nie podnieśli swoich dyet pp. delegaci: 
Noel Adam, Szneyder Józef i W iktor Kazimierz, 
ofiarując je  na cele Towarzystwa.

W poczet dobrodziejów Towarzystw®, zaliczo­
no lekarzy, którzy przez wzgląd na cele Towa­
rzystw a, zrzekli się honorarjów za badanie stanu 
zdrowi® członków; a mianowicie pp. dr. Cassina 
z Przem yśla, dr. Biesiadeeki z Jasła , dr. Pawlas 
z Chrzanową i dr. Jakubow ski z Grybowa.

Z  przyzwolonej w myśl § .18 . s tatu tu  punk- 
żn 2 kwoty n a  rozdzielenia zapomóg wypłacił 
W ydział centr.

I. Zapomogi stałe nieudolnym do pracy 129 
członkom 11.118 złr. 75 ct. wdowom po 165 
d ło n ia c h  8.752 złr. 05 ct. dzieciom z m atką 
czasowe zapomogi 1.832 złr. 96 ct. sierotom po 
33  członkacH 1.032 złr. 21 ct. razem  22.730 
a łr . 97 ct.

II . Datki sanorazowe: Nieudolnemu do p ra­
cy jednem u ezłonkuwi 20 złr. 4 wdowom 115 złr. 
sierotom po jednym  ćzłoaku 20 złr. datki nad ­
zwyczajne Rady nadzorczej wedle uchwał ze­
szłorocznych; (Mikieiowiczowi 100 z łr . , Górskiej, 
Kucharskiej po 10 żłr., Zygm untow iczow i i Re- 
merowe po 20 złr.) 160 zlr. razem  315 zfr.

W  ogóle rozdzielono na  zapomogi i datki 
23.045 z łr. 97 ct.

Ł n zb a  obdzielonych sta łem i zapomogami w 
iOku 1884 wzrosłą z 2Ś7 osób na 310 czyli o 
$% • (Procent przyrostu mniejszy jak  w 1883 , 
roku).

Z początkiem roku 1884 było 287 osób po­
bierających zapomóg' w kwocie 20.645 złr. 95 
ct. t. j .  112 nieudolnych do prący, 156 wdów i 
19 sierót.

V ciągu roku pizybyło 42 osób pobierają­
cych zapomogę w kwocie 3397 złr. 33 ct. a to 
19 nieudolnych do pracy, 17 wdów po członkach 
i 6 sierót. '

Ubyło zaś w ciągu ro i u 19 osób z kwotą 
zapomogową 1156 złr. 92 ct. ą to 9 nieudolnych 
do pracy, 8 wdów i 2 sierót.

S tąn  tedy poW-Ljfącycii stafą zapomogę z 
dniem r stycznia, 1885 je s t nastę/pująey : a) n ie­
udolnych. do pracy 122 b) wdów 165 o) sierót 
23 razem 310.

Pobierających zapomogę w, kwocie 22.787 
złr. 26 ct.

Średnia cyfra zapomogi stałej i czasowej na 
jedną osobę przypadającej wynosiła z uwzglę­
dnieniem ubytków w ciągu roku 1884, 73 złr. 
50 ct. w stosunku więc do średniej cyfry stałej 
zapomogi w roku .1883, która wynosiła 71 złr. 
93 ct. wzrosła o 2 J/io7o.

Po dzień 1 stycznia 1885 na stale i czaso­
we zapomogi, tudzież jednorazowe datki wydano 
wogóle 118.368 złr. 59 ct.

Na ryczałty pogrzebowe wydano w roku u- 
biegłym w 20 tu wypadkach 940 złr. — zapas 
z dniem 1 stycznia 1885 w tym funduszu pozo­
sta ł w kwocie 1950 złr. 85 et.

W myśl polecenia Rady nadzorczej zastan a­
wiał się Wydział centralny nad sprawą przy­
puszczania rodzin po em erytach do korzystania 
z dobrodziejstw funduszu pogrzebowego, i przy­
szedł do przekonania, iż niezaehodzi potrzeba 
wypracowania odrębnego statu tu , lecz wystarczy 
na to uchwała Rady nadzorczej tej treśc i: „że 
członek, który uzyskał stałą  zapomogę, winien 
dalej płacić wkładkę 60 c t .“.

Z fundacji stypendyjnej im. Antoniego Ro­
gala Zawadzkiego korzystały dzieci sieroty po 
członkach, a mianowicie: Gawlikowski Karol,
Myśliński Józef, Litw iński Józef- i Górski S ta­
nisław.

Nadzwyczajne zgrom adzenia zarządził W y­
dział centralny w powiecie pilzneńskim, gdzie 
dotąd oddziału nie było; skutek był pomyślny i 
je s t nadzieja dalszego rozwoju tego oddziału.

Przy sposobności wyjazdów dostrzeżono, iż 
wiele jeszcze znajduje się oficjalistów, którzy by 
się mogli do Towarzystwa wpisać, a co smu­
tniejsza, iż znajdują się Ucy, którzy o istnieniu 
Towarzystwa m c nie wiedzą. W tym kierunku 
sprężystsza działalność w oddziałach byłaby 
bardzo pożądaną; gdyż widocznie nie wszędzie 
doehodzą publikacje Wydziału centralnego.

Czynności manipulacyjne w oddziałach w 
znacznej części są już uregulowane i tyłoby

tylko do życzerifi,, by nowo w ybierani korespon­
denci więcej obznajamiaii się z dawniejszemi za­
rządzeniami i załatw ieniem ' swyeh poprzedni­
ków, a skarbnicy, aby nie prżepom inali należące 
wedle sta tu tu  procenta zwłoki ściągać.

Do wzorowo adm inistrowanych zalicza zarząd 
centralny 15 oddziałów.

Z kwoty preliminowanej na:
1) ogólne potrzeby Towarzystwa 1.180 złr.; 

wydano tylko 1105 złr. 41 et: tj: mniej o 74 z*. 
59 ct

2) koszta zarządu preliminowano 5445 złr.; 
yydano 5255 złr, 7 ct., zatem mniej o 189 złr.
93 ct.

3) na stałe zapomogi preliminowano 25.000 
złr.; wydauo tylko 22.730 z?. 97 ct., mniej o 
2.269 złr 3 ct.

W rubryce datków jednorazowych prelim ino­
wanych na 400 złr., wydano 315 złr., zaoszczę­
dzono 85 złr.

Z kwoty na honora-ja dla lekarzy prelim i­
nowanej 100 złr., wydano 41 złr. 69 ct., za­
oszczędzono 58 złr. 31 ct.

W ogólności mniejszym jesl wydatek n tprze-
eiw prelim inarza o 2.676 zł. 86 ct.

Przychód rzeczywisty w dziale zapomogi 
Stałej wynosił 'w\ tyihi roku 49.519 .ił ,  §7’ et., 
kwota przychodu b ji*  preliminowaną 18.782 zł., 
wpłynęło zatem wiecej jak  się spodziewano o 
737 z l  57 ct.

S tan  m ajątku w dziale zapomóg stałych wy­
nosił z dniem 1 stycznia 1885 ro k u : Fundusz 
dyspozycyjny 45.941 zł. 9 2 1/, et., Fundusz żela­
zny 308.100 zl. — Razem 349.041 zł. 9 2 1/,. ct., 
do tego fundusz pogrzebowy z należytościam i 
2.257 zł. 45 ct. —  ogółem 351.299 zł. 87 /, ct.

M ajątek zaś wszystkich funduszów wynosi 
sumę razem  368.814 zł. 46 i pół ct.

Porównanie z wynikiem za rok 1883 w ysa- 
zuje, że m ajątek w dziale zapomóg stałych 
wzrósł o 19.976 zł. 9 ct., a w dziale zapomóg 
doraźnych w zrósł o 1.474 zł. 56 ct.

Efekta funduszu zapomóg stałych, tak fun­
duszu dyspozycyjnego jak  żelaznego, jak niemniej 
8 losów arcyks. Rudolfa przeznaczonych na fun­
dację stypendyjną Lewickiego, znajdują się prze­
chowane w skarbcu gal. To w. kredy t. ziemskiego; 
zaś gotówka wprost z oddziałów do Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie wpływająca, była tam ­
że oprocentowaną po 4 i pół a następnie po 5 
od sta. Procent ten  z chwilowej lokacji wynosił 
w roku 1884 ogółem 569 zł. 45 ct. w. a.

W ydział centralny poniósł bolesną stra tę  
przez śmierć członsa Wydziału Mareelego Cie- 
mirskiego, który od lat 16 zasiadał w jego gronie, 
sprawami Towarzystwa z prawdziwem zamiłowa­
niem  się zajmował, i powierzony sobie referat 
stałych zapomóg z nadzwyczajną znajomością i 
sumiennością załatwiał.

Z W ydziału centralnego ustępują jeszcze 
według statu tu  pp. dr. Krówezyński i Solecki.

Zarząd centralny wnosi, aby zwyżka w efek- ' 
taeh 24.000 zł. z roku 1884 pozostająca, przy­
łączoną została do funduszu żelaznego,.

W obee wykazanyeh wyników Zarząd cen­
tralny z zadowoleniem wyraża słuszne przekona­
nie, źe insty tucja przy gorliwości oddziałów da­
lej równie pomyślnie rozwijać się będzie.
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Uchwala komisji w sprawie
kolei półnoenej.

W  komisji kolejowej dnia 9 b. m. uzasadniał 
p. Biliński nowe wnioski Subkomitetu, szezegól- 
u e  zmiany o jao siąu e  się ao §. 7 któreśmy wezo- 
raj podali. W dyskusji ogólnej p. T ilseher o- 
a\fiadezyl, że należy przyjęć inną niż subkomi- 
te t  kwotę maksymalny jaka roczną dywidendę; 
jeże.i się przyjmie propoaow.nA zasadę podziału 
n|dW yżki, doebodft* Mówca uważa, że 8 proc. od 
kap itała  nominalnego, a zatem 84 złr. od akcji 
wystarcza zam iast 105 fiłrt P. R iehter twierdzi, 
że nowe zmiany, proponowana właśnie przez sub- 
kom itet, dowodzę, iż projekt ^ałej ugody nie da 
się. weale poprawić. W edług pierwotnego proje­
k tu  można się było spodziewać, że przynajmniej 
opłata za przewóz węgla będzie równy opłacie 
n a  kolej»eh zachodnich, teraz zaś oznaczono w 
nowym projekcie taryfę wyższy o 84 et. od ton- 
iiy ; nadto subkomitet opuścił w nowym projekcie 
dawne zastrzelenie, źe maksimum opłaty m ani­
pulacyjnej ma wynosić 30 c. Podział nadwyżki 
zysku je s t ironię; wnioskodawcy tej poprawki 
przedstaw iali bobie to zupełnie inaczej, r iż  sub- 
-omitet proponuje. Nie ma zatem inne i wyj­

ścia, jak  tylko inkamerowanie kolei. P . Russ 
twierdzi również, ie  subkomitet nie zrozumiał 
najeżycie doniosłości popiawek, które stawiano 
nu oetauiiem  posiedzeniu pełnej komisji. P. Rie- 
ger 'broni subkomitet od tego zarzutu. Nieporo- 
z umienie wynika z tego, że z jednej strony żąda 
nę, aby państwo miało prawo do oznaezaaia ta ­

ryf, z drugiej strony zaś stawia się zasadę po­
działu zysku. — Poseł H erbst uważa cały pro­
je k t za waaiiwy i nie nadający się Jo  przyjęeia. 
N iedostatki wniosku dawnego ujawniły się je ­
szcze bardziej teraz przy now sj propozyeji. J e ­
żeli państwo dąży do korzyści ekonomicznych, 
to musi się stać panem kelei. Poseł N itscha 
twierdzi, iż kto jest za inkamerowaniem, ten nie 
może ani staw iać jakichkolwiek poprawek, ani 
brać udziału w rozprawaeh. Po wyczerpaniu dy­
skusji ogólnej i po przemówieniu referenta u- 
chwalono przystąpić do rozprawy szczegółowej 
17 głosam i przeciw 14.

W czasie tej dyskusj: p. Russ zapytuje mi­
n is tra  handlu o stanowisko rządu wobec i  owego 
projektu. Na to odpowiada br. Pino, że rząd w 
obecnym stanie sprawy nie może układać się z 
1 oleją, ale będzie się s ta ra ł skłonić Towarzystwo 
do przyjęcia tej ugody, skoro ją  Izba uchwali. 
Rząd gotów jest przystąpić do nowego projektu, 
bo go uważa za lepszy, jednak nie może jeszcze

wiedzieć, czy mu się uaa skłonić Towarzystwo 
do przyjęeia. P. H erbst odpowiada na to, że lzb a  
przyjmując projekt może uchwalić ugodę, którą 
Towarzystwo odrzuci. Dlatego należy mieć na u- 
wadze ewentualność inkamerowania. P . Rieger 
twierdzi podebnie, że będzie m usiało przyjść do 
tego, jeżeliby Towarzystwo nie przyjęłc ugody 
Jeżeli się chciało inkam erowania, to należało po­
stawić odpowiedni wniosek i oznaczyć cenę wy­
kupu*. Na to odpowiada p. Russ, że stawianie 
celly m e należy do s t i 'n y  żądającej nabycia. Mi­
n ister br. Pino oświadcza na  to, że na wypadek 
odrzucenia ugody przez kolej przedłoży zawczasu 
nowy projekt Następnie przem awiają jeszezi 
H erbst i referent Biliński a p. Deym stawia po­
prawkę do §. 7, i żąda, aby za m artm um  zysku 
przyznanego oznaczyc sto zł. od akcji. Po krót- 
1 .iej rozprawie, w której p. R ieger oświadczył się 
za poprawką, przyjęto ten wniosek 19 głosami 
przeciw 14. Przy dyskusji nad ustępem  6 tego 
paragrafu p. H ladit żąda, aby przy obliczeniu 
czystego zysku kwoty, potrzebne do oprocento­
wania kosztów budowy nowycn kolei lokalnycn, 
wliczać w koszta rucha, aby przez to wynagro­
dzić Towarzystwo za zniżenie dywidendy do stu 
zł. P . H erbst oblicza jednak, że z redukcji dywi­
dendy na sto zł. traci Towarzystwo wprawdzie 
175000 zł. przez przyjęcie wniosku Hladika wy­
nagrodziłoby sobie ten ubytek kwotą 400.O00 zł 
Po tern wyjaśnieniu odrzucono poprawkę. Przy 
ustępie 4 (gdyby w chwili redukcji taryfy na ko­
lejach zachodnich były niższe, niż na Północnej, 
wówczas należy te ostatnie zniżać powoli) p 
Hoppen żąda wykreślenia wyrazu „powoli". Mi­
n ister baron Pino sprzeciwia się temu, mimo to 
poprawka została przyjętą. Następnie przyjęto re ­
sztę ustępów projektu. Uchwalenie rezolucji odło­
żono na później.

Z p r o w i n c j i .
(A L .)  Brody 11. m ar- t. (Przyszłe w ylory.) 

Przyszłe wybory do Rady państw: niż teraz rzu ­
cają swój cień w mieście naszera. Ze źródła au­
tentycznego dowiaduję sie, że Izba handlowa na 
miejsce Kallira, ma wyloij” ) polskiego kandydata. 
Nazwiska obecnie wymieniać nie wypada. Co do 
kandydata zaś z okręgu m iast wszystko prawie 
p.zem awia za p. Socbotem. Słychać, że ma on 
już Złoczów zapewniony, a tu w Brodach kupcy 
i rzemieślnicy z góry oświadczają się za nim.

(8 . W ). Z pod Jezupola (Jubileusz zacnego 
kapłana). D. 5. boi. byliśmy świadkami rozrze­

wniającego obehoau, jęk i się odbyi w Stryhaó- 
eaeh, z okazji 25. letniego jubileuszu instalacji 
tutejszego gr. k. proboszcza, oraz honorowego 
kanonika, księdza Hieronim a Lewickiego Zacny 
ten kapłan, związany od kilku pokoleń z domem 
swej obecnej kolatorki pani Sydonji z Mysłow­
skich Pieńczykowskiej, umiał sobie, swą prawo­
ścią, charakterem  i pracą nad podniesieniem In­
du, do tego stopnia zjednać miejscowych, i za­
miejscowych mieszkańców, że na wifeść o m ają­
cej się odbyć uroczystości, każdy kto mógł spie­
szył gorąey w niej wziąć udział. Po dziękczyn- 
nem nabożeństwie, które odprawił Szanowny 
Jubilat, v asystencji przybyłych kapłanów, i 
wypowiedzeniu stosownej przemowy, ofiarowała, 
właścicielka Sfcryhaniec, jabilatow i upominek 
(złoty chronometr), z serdeczńem życzeniem, aby 
tenże długo jeszcze . wskazywał mu płynąee u  
pożytek ludu godziny, i oby Bóg dozwolił nam  
wszystkim doczekać szczęśliwie powtórnego ju b i­
leuszu.

D eputaeja włośeian wręczyła swemu ukocha­
nemu zwierzchnikowi portre t jego, u młodzież 
szkolna po odśpiewaniu stosownej kantaty, a rty ­
stycznie wykonany adres, Licznie zgromadzoną 
rodzinę, przedstawicieli obywatelstwa, gr. k. kle­
ru i św iata urzędniczego, podejmowała następnie, 
kolatorka, której dom słynie oddawna z staro­
polskiej gościnności i tego serd«eznego ciepła, 
które niestety coraz rzadziej spotykać się już 
daje. Przy nadzwyczaj ożywionej, toastam i i 
wspaniałym ruskim  śpiewem przeplatanej uezcie, 
odczytano nadeszłe telegram y, a wieczorem odbył 
się korowód z pochodniami i lampionami. T% 
niespodzianką zakończono dzień pam iętny w  ży­
ciu cichej włości; a będzie on jednym  dowodem 
więcej, źe prawdziwa zasługa zawsze należną 
odbiera nagrodę i że są ludzie, którzy ją  p ra­
wdziwie ocenić umieją.

Szczucin nad Wisłą. (R a  założenie straży o~ 
chom iczej) Miasteczko nasze, tysiąc zaledwie 
mieszkanaów liczące, zwykle sposojne i ciche, 
zawrzało dnia 1. m arca życiem dotąd mu nie- 
zaanern. S taraniem  dra, R. jak  donoszą N  R e ­
formie, odbyło się w dniu tym przedstawienie a 
au to rsk ie  w połączeniu z koncertem na dcehóćt 
zawiązać się mającej straży ogniowej. Usiłowania! 
zacnego naszego lekarza świetnym uwieńczone- 
zostały skutkiem. Koncert wypadł bardzo dobrze, 
a rozpoczął go pan R. odśpiewaniem „Trzeełt 
Budrysów”, później p. S. zabawił nas odegraniem  
walca Chopina i własnej fantazji, a wreszcie p. 
N. rozentuzjazmowała wszystkich swą grą na cy­
trze tak znakomitą, że najlepszych znawców z

PRZEZ ŚLU B  KUZYNKI.
(Z p a m ię tn ik a  d z iew częcia).

(Ciąg dalszy).
IY.

Dziś byłam w teatrze. G rano „Intrygę i m i­
łość". Ach ten  Ferdynand, jaki on piękny, szla­
chetny! Czemu to w życiu nie ma takiego ide­
ału! Rozumiem, że Ludwika potrafiła, go poko­
chać, umrzeć dla niego! Płakałam  jak  bóbr, gdy 
cboje um arli z miłości. Nie jadłam  kolacji, nie 
odezwałam się do nikogo przez cały wieczór, tak 
byłam  sm utna. Co to je s t ta miłość? Czy można 
tak  kochać? E j gdzież tam, to tylko na Reenie 
łub w książkach tak się ludzie kochają. Z cie­
n iam i mocy znikł i  mój smutek, bo gdy ranne 
słońce zaglądało w me okno, z piesuką na u- 
s tach  ubrałam  się i w itałam  wszyDtkich zebra­
nych już przy śniadaniu.

Czas umyka prędko, a dzień za dniem scho­
dzi tak niepostrzeżenie i bez wrażeń, że nawet 
n ie wiem czy żyję. Edm und pisze często do 
swej siostry, przesyłając mi zawsze serdeczne u- 
ściśnienie rączki. Od jego siostry wiem, że przy- 
jedzie na św ięta Bożego Narodzenia —- cieszę 
się; to tak miło mieć kogjś przy sobie, o któ­
rym wiemy, że nas serdecznie kocha.

Edmund przyjechał dziś rano a popełudniu 
był u nas. Jaki on blady! Widocznie tęsknił za 
mnąl 2, jakiem  ukontentowaniem spoezywały jego 
oczy na mej twarzy. Spojrzeniem rozmawialiśmy 
bo oto#zen.e przeszkadzało poufnej rozmowie, 

zaprosiła go na wieezór tańcujący na

pierwszy dzień świąt. Zabawa będzie eomme il 
faut, panie w toaletach decoltee, panowie we 
frakach i białych kraw atach. Przygotowania do 
tej Uroczystości tak nas zajmu,ą, źe nie wiele 
zostaje czasu ua spisywanie wrażeń. Do widze- 
n :a po wieczorku!...

Jestem  zmęczona, trochę śpiąca, ale z przy­
jem nością zasiadam  do mojego konfesjonału.

Mnóstwo było gości u nas. Strojne panie w 
pawieh a wymuskani panowie w jaskółczych o- 
gonkach szybowali zgrabnie w tańcu przy ocho- 
ezych dźwiękach muzyki, Pau Franciszek przy­
prowadził nam do tańca niejakiego pana Zdzi­
sława B. Miły i układny chłopiec, przytem żywy, 
wesół, pełen, zapału do figlów i psoty — potrafił 
mn’e ożywić i rozbudzić — bo prawdziwie cza­
sem tańczę jak  murjonetka na katarynce, suwam 
nogami, kręcę się jak na sprężynie. Bywa, że 
nie wiem naw et, jakim  danserem  los mnie obda­
rzył i dopiero wtedy się obejrzę na  niego, gdy 
mi po nogach depce.

Edm und zbliżył się przy walcu, właśnie gdy 
z panem Zdzisławem wesoło rozmawiałam.

—  Czy wolno panią prosić — spytał.
— I  owszem —  rzekłam odrzucając jeszeze 

jedno słówko panu Zdzisławowi.
Edm und objął mnie swem ramieniem i tak 

gwałtownie do piersi przycisnął, że prawie tchu 
zabrakło. Cc to jest, pierwszy raz w życiu 
mi się zdarzyło, źe uczułam niestosowność tań- 
eu. Spojrzałam  na Edm unda uważnie, był zaru­
mieniony bardzo, a oezy jego paliły mnie jak  
węgle żarzące. Niezrozumiał m<-go spojrzenia, 
bo tak mi ścisnął rękę, aż z bólu zawołałam a! 
Rozgniewaną bvłam na mego za to, chłodno mu 
podziękowałam i za karę nie wybierałam go w

tańcu. P an  Zdzisław grzeezny, pełen szacunku, 
przytem wesół i dowcipny bawił mnie lepiej.

Widząc to Edm und, złośliwą mi zrobił wy­
mówkę, za co oburzona, umyślnie przesadza­
łam  się w grzeeznośei dla gościa.

Tańczyłam  bardzo wiele wirowych tańców*, 
w końcu zmęczona usiadłam  w bocznym pokoju 
na kanapce pod oknem. W pokoju tym starsi 
Danowie grali w karty. Nie wiem jakim sposo­
bem odnalazł mnie tu pan ZdzLław.

Biała firanka przysłaniała na poły sofkę, 
.pow stałem  i w tej chwili jedna z ró i, k tó rą 
miałam  we włosach, uwisła ne firanee. P an  Zdzi­
sław wziął ją  i bez pytania do fraka przypiął.

— Proszę oddać ten kwiatek —  rzekłam  
trochę surowo, prostując się i wyciągając rękę.

—  Przepraszam  najmocniej —  odparł strw o­
żony pan Zdzisław —  oddaję, tylko proszę nie 
gniewać się na mnie — i rzekłszy to, odpiął 
różę, a oddając ją  schylił się i gorący pocałunek 
złożył na mej ręce. W tej chwili wszedł Edm und 
jak  cień przesunął się powoli przez pokój spojrzał 
ponuro na mnie i udał się do dalszych pokoi.

Zbladłam  troehę, widząc cierpienia na  jego 
twarzy.

Z gniewem wysunęłam rękę z dłoni pana 
Zdzisława i ostrzej jeszcze dodałam,

— Widzę jak to niebezpiecznie żartować a 
tymi, którzy nie umieją zachować granicy swo­
body i przynależnego szacunku.

Odeszłam, zostawiając skonfundowanego pa­
n a  Zdzisława.

W salonie zabrzm iała muzyka, pary staw ały 
do mazura. Proszono mnie do tańca, ale podzię­
kowałam, Byłam niezadowolona z s ieb rś ; smu­
tna twarz Edm unda prześladowała mnie. Ghcia-
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ęewne&cią zadowolić by musiała. Gra amatorów 
m  ODrazKu AJaczyca „Łobzow ianie' przeczła 
również wszelkie oczekiwanie. P. R. jako Protazy, 
a  pani B. jako Pawłowa, byli znakomici; reszta 
c sś  armatorów taa wywiązała się ze swego za ­
dania, że całość stanowiła dla widzów bardzo 
aaiły obrazek. Po przedstawieniu na zakońeze- 
3»ie odsłonięto obraz z żywych osób treśei pa­
triotycznej.

Dochód z wieezorku, jak  na naszb stosunki 
by ł bardzo znaczny, 116 złr. bowiem złożono w 
urzędzie gminnym na sprawienie najpotrzebniej­
szych przyborów ratunkowych. W miłem więc 
«uajdujem y się położeniu składając p R. i p. M. 
serdeczne dzięki —  oni bowiem byli duszą tego 
wieczorku, tak ładny cel mającego. W szystkin 
zaś, którzy ien w wykonaniu tego zamiaru o- 
ehotnie swemi siłami wsparli, szlemy staropolskie 
„Bóg zapłać".

Podwołoozyska, lOgo marca. (Obywatelstwo 
iiororowe p. Sochom). Cierpką ale zasłużoną na­
uczkę odebrała nasza młoda gmina o i generalnego 
dyrektora kolei Karola Ludwika dra Sochora, kto- 
-emu niedawno temu ofiarowała honorowe obywa­
telstwo, p. Sockor zaś zaszczytu tego nie przyjął.

M  riammarion y ł o s i e m  ziemi.
Trzęsienia ziemi, jakie przedłużają się od 

końca roku zeszłego w H iszpanji, nie p rzestrją  
budzić w Paryżu wielkiego, ogólne współczucia. 
N ieustannie zbierają też tam  liczne składki, 
już to pieniężne, lub z darów w naturze złożone. 
Tysiąc namiotów, kołder i ubrania ciepłego dąży 
zt%d kolejami dla dotkniętych katastrofą nieszczę­
śliwych sąsiadów Francji.

Prócz codziennych wiadomości w tamtejszych 
dziennikach o miejscowościach i doniosłości, 
szerzącej się wciąż i bezustannie katastrofy na 
półwyspie iberyjskim, uczeni w pismach specjal­
nych nie przsŁtają umieszczać swoich nań po­
glądów. Między innymi nieporównany populary­

za to r historji tworzenia i przekształcania się 
p lanety  przez nas zamieszkałej, oraz badacz nie­
zmordowany tajników i natury  innych ciał nie­
bieskich, p. Kamil Flam inarion, pisał już kilka­
krotnie w tym przedmiocie. O statnie jego poglą­
dy na trzęsienia ziemi w ogóle, a w Hiszpanji 
w. szczególności, tak streścić się dają: Przede- 
wszystkiem ztuweżyć należy, iż trzęsienia ziemi 

byw ają wulkaniczne i niewulkaniczne. Na po­
w ierzchni ziemi znamy obecnie 323 wulkany nie

łam naprawić złe i czekałam tylko na sposo­
bność zbliżenia się do mego. Może sam przyj­

dzie  do mnie ? Ale gdzie tam, poszedł na cygaro
i  nie powracał.

Zniecierpliw iona znalazłam  pretekst i we­
szłam  za nim do pokoju, w którym siedział sam  
n a  sofie, w patrując się sm utny, przygnębiony w 
płom ień lampy. Siedział nieruchomy. D rżałam  z 
trw ogi p»rząe na niego i z pokorą zbliżyłam się.

— Czemu pan me tańczy? Nie bądź pan 
^dzieckiem — szepnęłam.

—  Co ? — zawołał ocknąwszy się i powsta­
jąc gwałtownie. Pani śmiesz mnie tak nazywać? 
—  wygłosił po chwili, a powstawszy nagle 
pociągnął za sobą obrus tak, że kieliszki upadły 
na ziemię w tysiączne rozpryskując się kawałki.

Przestraszona pochyliłam się i pozbierałam 
drobne kawałki szkła.

Na łoskot ten kilku starszych panów zaglą­
dnęło z drugiego pokoju, ale śm iejąc się z mego 
dziecinnego strachu, wrócili myśląc, że to ja  
stłuk łam  kieliszki.

O roało eo nie rozpłakałam  się. Edmund 
ukry ł tw arz w dłoni i rzucił się na kanapę. 
Przystąpiłam  do niego i wsparłam rękę na jego 
ram ieniu.

—  Nie gniewaj się pan na mnie — sze­
pnęłam  nachylając się do niego.

W ziął moja rękę, przycisnął do ust swych i 
oczu: spokojnie odwzajemniłam jego spojrzenie
i  powiedziałam, że jeśli nie chce, to już wcale 
tańczyć nie będę. Uszczęśliwiony ścisnął moją 
lękę, a po chwili wsparta na jego ramieniu, 
Weszłam do salonu. Odtąd zajęłam się więcej 
towarzystwem  pań, a Edm und był już zupełnie 
uspokojony. JEmela.

(Ciąg dalszy nastąpi).

wygasłe, sprawiające od czasu ao ezasu różnego 
rodzaju wstrząśnienia. Katastrofa Krakatoa, k tó ­
ra  niedawno gruzami i żałobą pokryła wyspy 
cieśniny Zunda i śmierć 4U .000 ludzi spowodo­
wała, była wynikiem gwałtownego wulkanicznego 
wybuchu i połączonego z nim niepam iętnej siły 
przjpływ u morza. Wypadki zachodzące żas w 
H iszpanji, j ' e  są w związku z żadnym w ulkani­
cznym wybuchem, ani ogniskiem tego rodzaju. 
Objawy trzęsienia ziemi bywają różne: raz grunt 
chwieje się i faluje jak  bałwany mors Kie, to zno­
wu dają ezuó się jakby uderzenia z dołu ku gó­
rze, w innych wypadkach ruch rotacyjny gruntu 
zwraca uwagę spostrzegacza. W śród tych tak ró ­
żnych zjawisk, pękanie ziemi je s t  niewątpliwie 
jednym  z najgroźniejszych objawów. A jednak 
okropniejszą jeszcze rzeczą są napływy mórz*, 
będące niekiedy wynikiem trzęsienia ziemi.

W  czasie ostatniego wybuchu Krakatoa, mo­
rze ustąpiło zupełnie z portów. W kfótce powró­
ciło wzmógłszy się do wysokości 35 metrów po 
nad swój poziom zwyczajny, —  rzuciło się n a  
dws uśpione miasta (było to o godzinie szóstej 
zrana), zalało je, a ustępując znowu, uniosło z 
sobą domy i mieszkańców, tuk że w chwilę po­
tem, najwprawniejwe oko me odióżniłoby miej­
sca, gazie dwa ludne stały  m ia s ta ' Okręta prze­
rzucone zostały po nad miastem  o kilka kilome­
trów od brzegów, które zresztą zmieniły zupełnie 
kształt swój geogrsfiezny. To straszne w strzą­
śnięcie morza odczuć się dało w Japonii, P an a­
ma, w Europie, w samej F rancji nawet. Trzęsia- 
nia ziemi w Hiszpanii z innych powudów po­
chodzą. Budowa geologiczna tej części Hiszpanii, 
tłómaczy ściśle obecne zjawiska. Cała jej po­
wierzchnia spoczywa na źle równoważących się 
skałach, na pokładach pomarszczonych, pochy­
łych, nie trzym ających się między sobą, pokiere­
szowanych szczelinami.

Niech jeden  z punktu oporu, jeden  że tak 
powiemy z filarów osunie się pod wpływem mo­
gących podmyć go wód, nUch jedno osunięcie 
si* nastąpi, jedno z wspomnianych wyżej skle­
pień się osunie, a powoli cała powierzchnia tej 
części kraju ulegnie większej łub lżejszej zmia­
nie. Dodajmy do tego ogromne ciśnienie, spowo­
dowane parowaniem -przecieranie wód de­
szczowych do w nętrza’ ziemi, zmiany kierunków 
wewnętrznych strum ieni .wód m ineralnych, wy­
wiązujące się tem gazy, a różne spostrzegane 
zjawiska dadzą się wytłórnstezye. bez powoływa­
nia, się na istnienie wewnętrznego ognia.

Niemniej j'«dnak przyczyna tych poruszeń 
gruntu znajdować się musi na wielkiej głęboko­
ści, gdyż skutki ich, nie ograniczając się na je ­
dnej okolicy, odczuć aię dały na północy aż w 
Anglii.

Ruch geologiczny przygotowujący się od- 
dawna skutkiem marnej niestałości swych pod­
staw , mógł być wywołany ostatecznie przez ko­
losalne zmiany atm osferyczne, które właśnie 
spostrzegano w całym tym perjodzie.

Do tegoż perjodu zaliczyć należy cyklon, 
który zniszczył C,etanie w Bycylii i niesłychaną 
burzę, k tóra morze Śródziemne na ulice Nicei 
rzuciła.

Selenę  fflwgwi; * ¥ Mryot,
Ze wszystkich narodów, które się puściły na 

system kolonizacji, najznakomitszymi rzeczywiście 
kolonistami są Portugalczycy. Korespondent Koln. 
Ztg. z Afryki , opisuje zdolności kolonizacyjne Por­
tugalczyków w następujących słowach:

Z pośród wszystkich narodów europejskich 
posiadają jedynie Portugalczycy sposób postępo­
wania i obenodzenia się z murzynami, prowadzą­
cy do celu; lecz z drugiej strony potrzeba przy­
znać, że żaden z narodów cywiizow anyeh przy 
pracy cywilizatorskiej tak nisko nie upadł, jak  on1.

W pływ Portugalczyków sięga aż do wnętrza 
Afryki i rozciąga się na zwyczaje i obyczaje, 
formy społeczne i towarzyskie mieszkańców cie­
mnego kontynentu. Wszędzie widać piętno i śla­
dy portugalskiego kolonisty, który w ten sposób 
uczynił dla Afryki więcej, aniżeli wszystkie mo­
carstw a europejskie razem wzięte.

Lecz przy tych usiłowaniach nie spostrzegli 
się Portugalczycy, że sami stali się murzynami i 
przyjęli wszystkie ich wady. Wielożeństwo, a n a ­
wet związki małżeńskie pomiędzy rodzeństwem,? 
cześć bałwochwalcza dla tworów przyrody i dziel

przypadku lub ręki ludzkiej, i najzupełniejszy u- 
padek moralny — eto stra ty , jak ie  poniósł P o t- 
tugalczyk w zetknięciu się % murzynem.

W prawdzie Anglicy i Francuzi nie są zbyt 
skrupulatn i w stosunkach swoich do czarnoskó­
rych piękności afrykańskich, lecz zachowują przy- 
tem pewne deco -um, pewne względy przyzwoito­
ści i w racają  pc pewnym czasie do ojczyzny, 
zluzowani przez innych, którym obce są stosunki 
kolonjaine.

Tymczasem nie tak się ma rzecz z Portu­
galczykami. Dla historyka i psychologa nie nu 
uioże wdzięczniejszego do badań naukowych po­
la, jak  Ogowe j Weida, kolonje portugalskie na 
wyorzezach AfryH. Koloniści portugalscy zacho 
wali lekkie, swobodne formy europejskie i preten­
sja do wspólności z Europą i jej cywiłizatoiskie- 
u i  formami, lecz przybrali zresztą wszystkie ce­
chy najprawdziwszego murzyna.

Barwa ich ciała stała się czarną zupełnie ą  
zwyczaje ich i pojęcia uległy również zmianie*. 
Ubiory płci pięknej są m ieszaniną różnych mód 
i różnych czasów. Widzieć tu można damy ubra­
ne według ostatniej paryskiej mody obok takich, 
które się rrczem  nie różnią od cór murzyńskich. 
A przecież na zaproszeniach na bal w Ogowe, 
który się odbył niedawno, było wyraźnie zapo-- 
wiedziane, że ztierz« się tylko ,,śmi sianka towa­
rzystwa ogows8ki«go“.

Można sobie wyobrazić, jak  ładnie wygląda­
ły niektóre okazy tej śm ietanki w stroju ada- 
mewym.

K R O N I K A
Wspólnemi siłami. Grotu, obywatelek wiejskich

powiatu lwowskiego .nosi sie z myślą założenia w f 
Lwowie wielkiego skiopa spożywesego, do którego 
produkca nadsyłane będą silam i zbiorowemi. W  ty #  
celu ma być zwołana wkrótce zgromadzenie — są-- 
mycn wiejsJdcn gospodyń. Nie wątpimy, iż  nowy 
ten  objaw przem ysłu wiejskiego zyska powodzenie 
i poparcie ugółu. Szczęść B o że !

Damskie Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża. "Wal­
ne zgrom adzenie odbyć sie miału wczoraj w połu­
dnie. Do godziny zjawiło..s it  jeanck tylko 5
pan, skutkiem czego odłożono dla braku kompletu 
zgromadzenie ad feliciora iefopora.

Porządek dzienny następnego zgromi dzenia 
Codzie następu jący : Odczytanie protokołu z ostau 
niego zgrom adzenia i uadeszłycii pi»m du zarządu, 
Zm iana statutów i zasadniczych posfam wieU. Spra­
wozdanie kom itetu Jo spraw ienia bielizny szp ita l­
nej. Sprawienie 5000 pakietów opatrunkowych. Od­
czytanie zamknięcia, rachunku kasowego i udziele­
nie ahsolutorjum zarządowi. Zbieranie wkładek 
przez panie wydziałowe. V ybór cenzorów, deleg* - 
tów do W iednia i zastępczyni do wydzLtłu. N are­
szcie 30°/„ udział do centralnego fundua. u w kw o­
cie 615 złr. 43 '/a et. O term inie następnego zgro ­
m adzenia zawiadomimy czytelników.

Pomnik dla śp. Wilda. Dowiadujemy się , że księ­
garze lwowscy zam ierzają wystawić pomnik dlajśp. 
K arola W ilda i ofiarują na tea  cel 600 zł.

Na nowy sposób. Jeden  z tutejszych przem y­
słowców, handlujący, wynalazł nowy sposób dorę­
czania reklam. Oto wysłańcom swoim każe wrzu­
cać ogłoszenia do skrzynek od listów ">a drzwiach 
mieszkań, lub w n-zie biahn skrzynek krochmaleni 
przylepiać do klamki, a naw et przez drzw i o tw arte  
ao w nętrza pokoju ekspedjować. Je s tto  innowacja 
zupełnie am erykańska.

„Konrad Wadenrod* za granicą. Jeden  z  mi­
łośników muzyki proponuje, nbj „K onrada W allen­
roda" starano się nasamprzód zagranicą wystawić 
we "Włoszech z obsadą ile możności pokką, a mia­
nowicie z Mierzwińskim i Kochańską lob R esz- 
kówD.ą,

Obłąkana, W czoraj o godzinie 10 z ran a  do 
p a ra  J. przechodzącego przez hetm ańskie wały, zbli­
żyła się jak aś  kobieta wytwornie nbrana, a po­
chwyciwszy go za  klapy od surdnta zaw o ła ła :

—  A ty  łotrze, mam cię nareszcie, te raz  mi 
nie ujdziesz!

—  Ależ ja penią nie znam, co za napaść? —  
rzeeze pan J .

K ilkunastu przechodniów spodziewając się a- 
w antary, przystanęło.

—  Jes te ś  moim kochankiem, opuściłeś mnie, 
a te raz  uciekasz. J a  tobie oczy w ydrapię—  eią- 
gnie dalej, niezw aźając na nic ,$ąma,

—  Czyś pani zmysły postradała, przecież ja
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jestem  żonaty i pierwszy raz  widz® panią —  woła 
energicznym głosem p. J .

K ubieta jednak jedną ręką silnie t*’zyma za 
kołnierz, a dragą chwyta za włosy pana J .  i wzy­
w a pomocy. R zecz sie niebawem w yjaśniła. N ie­
znajoma je s t córką jednego z tu tejszych kapców i 
nieraz już Dyła powodem takiego zajśeia. Rodzina 
winnaŁy nad nieszczęśliwą rozciągnąć w iększą o- 
piekę.

Ogrzewanie wagonów. W tych dniach w ysłała 
generalna dyrekcja austrjackich kolei państwowych 
swego inżyniera p. Ignacego Meyera na linie kolei 
K orola Lndwika w celu zbadania sposobu ogrze­
w ania wagonów osobowych za pomocą pary.

J a k  wiadomo, kolej K arola Ludw ika najpier- 
w sza ze wszystkich kolei austrjackich zaprow a­
dziła  system ten ogrzewania -wagonów dotychczas 
najodpowiedniejszy a już  od wielu la t  z jak  najle­
pszym skutkiem przy pociągach osobowych prak tyko­
wany i zastosow ała go także do pociągów na linji 
lokalnej Jarosław sko-Sobalskiej, a na-wet kolej pół­
nocna posługuje się w porze zimowej na swej prze­
strzen i z K rakow a do W iednia przy pociągach po­
spiesznych wagonami osobowymi kolei K arola L n­
dwika, w ten sposób do ogrzew ania parą  u rz ą ­
dzonymi.

Z życia towarzyskiego. We środę odbył się l i ­
czny ra u t u pp. pułowników Podlewskich, na cześć 
nowo zaręczonej pary, panny Malwiny Bogdanowicz 
i  pana S tanisław a Pieńczykowskiego. Pomiędzy l i ­
cznie zebranymi gośćmi zauważyliśmy obecność do • 
inóvr. pp. W rotnowskich, Mysłowskich, Bogdanowi­
czów, W aierjanów Podlewskich, ordynatów C zar­
kowskich, Potworowskich, Garapichów i wielu 
innych.

Wydawca - wampir. Pewien wydawca lwowski, 
zamówił u znanej i utalentow anej autorki, pracę 
przeznaczoną do wydawanego przezeń pisma pse­
udo literackiego. W ydawcą zobowiązał się zapłacić 
autorce honorarjum w kwocie 60 złr. Kiedy pizy- 
szeał term in wypłaty, p. wydawca zw lekał z dnia 
na dzień, a biedna autorka tymczasem cierpiała 
nędzę. Doszło do tego, że w stolicy kraju  lite ra tk a  
znana w najszerszych kołach, - żyła samą herbatą 
zapadając ciągle bardziej, a wydawca iak  nie p ła ­
cił ta k  nie p łacił. W reszcie, kiedy biedna ofiara 
na serjo zachorowała, za Interw encją obcych ludzi 
udało ńę grosz po groszu wyrwać p. wydawcy 55 
z łr., które już przed 8 miesiącami powinien był 
zapłacić. Kiecty przyszło do w ypłaty ostatniej 
„p ią tk i", wydawca zżymał się i rzucał, że co za 
wiele, że tyle się nie należy itd ., aż nareszcie 
przyciśnięty do muru, odesłał 5 złr. w raz z listem  
zaczynającym się od słów „uw zględniając je j smu­
tne położenie®.

J a k  więc p. wydawca żyjący z pracy li te ra ­
tów, płacąc w 6 miesięcy po term inie umówione 
honorarjum, „uwzględnia'* położenie au to ra  i wy­
świadcza mu ła s k ę !

Na cele dobroczynne Towarzystwa bratniej po­
mocy połitecknihów oobędzie się, w niedzielę 15 bm. 
w K asynie miejskiem „Przedstaw ienie amatorskie®. 
Odegrane zostaną : „Czy z powołania*, komedja w 
jednym akcie W ład. kr. Koziebrodzkiego, puczem 
nastąp i „Koncert® z współudziałem panny Billoni, 
panny Stachowicz, p. Almy i p. F ischera, zakończy 
wieczór „Prom enade-Concert z bazarem® kom plet­
nej muzyki 9 pułku piechoty pod kierownictwem 
kapelm istrza M. Falla .

Pani Elżbieta Skalska wyjechała wczoraj wraz 
z mężem odprowadzana przez towarzyszów licznych 
i tow arzyszki, pociągiem wieczornym do Mentony. 
P rzed  wyjazdem przysłała nam a rty stk a , której 
serdecznie życzymy jak  najrychlejszego wyzdrowie­
nia —  podziękowanie dla wszystkich życzliwych 
je j, k tórzy  w ciężkiej słabości zajęli się jej losem.

Filja Narodnoj Torhowli w Drohobyczu będzie 
d. 21go bm. otworzoną.

Składka dla chorego rzem ieślnika przy nli- 
oy Słonecznej nr. 37, otrzymaliśmy od u rzę­
dników banku hipotecznego złr. 2, ■ a od pani Marji 
Z . 1 złr.

Namiestnik Filip Z aleski, w yjechał onegdaj ze 
Lwowa, za kilknna&toaniowym urlopem.

P. J. Gębarzewski, oficjał m ag istra tu  lwowskiego 
skazany w procesie z pewnym donżnanem lwowskim, 
(któremu poturbował nogi) na karę więzienia, o trzy ­
mał am nestję wyroku i jego sicutków prawnych.

t  W  Warszawie zm arł w 91 roku życia śp. 
Tomasz Dzierżanowski, b. oficer byłych wojsk 
polskich.

Z m arł tam  również K arol G r o d z i ń a k i,

K U & E B  LWOWSKI.

kandydat umiejętności fizyko-matematycznych u n i­
w ersytetu  w P etersburgu .

Konkurs krakowski. Z  powodu znanego cztero- 
w iersza D job ia  otrzymaliśmy d rn g l:

Myśl Lanckorońskiego Św itezia stw orzyła,
Pod kierunkiem  Zumbusza model nam zrodziła,
W spółce z Sokołowskim dzieło oceniono 
N agradzając Dykasu, siebie nagrodzono. (R . K .)

Defraudacja. Czytam y w N . R e fo rm ie : Po mie­
ście k rążą  pogłoski, iż w tych dniach wykryto w 
K asie oszczędności m. K rakow a znaczną defrauda­
cję. Faktem jes t, iż taksafcor oddziału zastaw nicze­
go K asy na żądanie sądu został uwięziony. Guma 
zdefraudowana dochodzi podobno do 12.000 zł. J e ­
żeli tak , to jakkolwiek sam la k t byłby, bardzo smu­
tnym, jednakowoż ma żadnego powodu do z a ­
niepokojenia, K asa  bowiem stoi zbyt silnie, aby 
taka  s tra ta  szkodliwie wpłynęia na jej interesu.

Brody 11 m arca. P rzed  kilkoma dniami zaw i­
ta ł  do nas, ulubiony tu ruski narodowy te a tr  pod 
dyrekcją B iberowicza i Hryniewieckiego, k tóry  ro z ­
począł z dniem 7go b. m. szereg zapowiedzianych 
przedstawień komedją Bałuckiego „Gęsi i gąski®.

Publiczność nasza na każde przedstaw ienie 
dotychczas licznie nczęszczała manifestując w ten 
sposób swoją sympatję dla sceny pobratymczego 
narodu.

Ż e na wczorajszem przedstaw ienin kilka rz ę ­
dów krzeseł było próżnych, należy tylko złemu po­
w ietrzu  przypisać, spodziewamy się jednak, iż na 
przedstaw ieniu jntrzejszem  „W ojna z kobietami® 
publiczność znowu salę zapełni.

Nadmienić jeszcze muszę, iż towaizysfcwo to 
zasiliło się obecnie doborowemi siłam i starszych i 
rutynowanych artystów .

iVlasa do gaszenia ognia Józefa Bauera, fabry­
kan ta  w W iedniu, którego reprezentantem  na z a ­
chodnią część Galicji je s t p. L . Zagórny-M arynow- 
ski, o trzym ała od M agistratu m. K rakow a świetne 
świadectwo swej skuteczności. Na żądanie fabry­
kan ta  prezydent m iasta u tw orzył komisję pod p rze­
wodnictwem wiceprezydenta p. F risd leina, złożona 
z radców miejskich T. Baranowskiego, L Z ie le ­
niewskiego, J .  M atnsjuskiego, dyrektora budownic­
tw a Niedziałkowskiego, naczelnika straży  pożarnej 
Eminowiuza, adjunkta bnthrhmictws W ężowicza, dy ­
rek to ra  inżym erji wojskowej lir. GaMernema, człon­
ków związku straży  pożarnej pp. Fenza, Gajdzicza 
i Marynowskiego, dyrektora Akadem ji technicznej 
Ziembińskiego i profesorów tejże dra S teingrubera 
Stadtm iillera. D. 27. bm., jak  wiadomo, na błoniach 
krakowskich wobec tej komisji i licznie zebranej 
publiczności odbyły się pod osobistym kierunkiem 
w łaściciela firmy liczne próby gaszenia palącego 
się stosu drzewa, polanego naftą  i smołą gazową, 
palącej się beczki z naf&ą surową, czystej palącej 
się nafty, rozlanej na ziemi za pomocą rozezynów 
soli przeeiwogniowej. P ła ty  płótna zmoczone natrą 
i następnie zapalone gaszono w rękach zmoczonych 
w tymże lozczynie. Zaznaczyć tu wypada, jak  czy ­
tam y w świadectwie podpisanem przez prezydenta 
m iasta K rakowa, że po stronie p. B auera były 
wszelkie n iekorzyści: 1) Stos drzew a był tak  zło­
żony, że ogień ze wszech stron polana ogarniał.
2) Kozczyn wobec wielkiej masy pow ietrza o tacza­
jącego drzewo był w wielkiej ilości rozrzucany.
3) Mięszanina, k tóra  według podauia p. B auera 
winna być w stosunku jednego kilogramu na 20 
litrów  złożona, wynosiła 1 kilogram na 38 litrów  
wody, a zatem  rozczyn był niemal dwa razy s łab ­
szy. Ogólnie przeto biorąc, próby wypadły nader 
korzystnie dla fabrykanta.

W ynalazek więc p. Bauen. zasługuje na pow­
szechne uznanie i zaleca się do wprowadzenia w 
użycie we wszelkich fabrykach, kopalniach nafty, 
dla straży  pożarnych w m iastach nie rozporządza­
jących dostateczną ilością wody, wreszcie w gospo­
darstw ach domowych.

Miljonowy spadek. W początku tego stulecia, 
żyła w Preszbnrgu bezdzietna para  małżeńska 
nazwiskiem W eislowicz. S tarzy  mieli n siebie mło­
dą dziewczynę, jako przybraną córkę. Kiedy pani 
W eislowicz um arła, 70-letn i wdowiec ożenił się z 
swoją pupilką, liczącą naów czas-lat 17. W 2 la ta  
później um arł. Testam entu nie znaleziono, młoda 
wdowa objęta więc cały spadek. W krótce w yszła 
ona ponownie za mąż za lekarza. Po k ilku  latach 
um arła bezdzietnie, a mąż odziedziczył cały m ają­
tek . K rew ni starego W eislowicza od początku tw ier­
dzili, że tenże zostaw ił na ich korzyść testam ent, 
że jednakże tr.stainent się nie znalazł, musieli w nie­
siony proces przegrać. Niedawno tem u lekarz, k tó ­
ry  ożenił się z wdową po W eislowiczu um arł, a

flwaj młodzi ludzie, krewni Weislowicza rozpoczęli 
proees na nowo. W poszukiwaniach swoich natra­
fili na starego adwokata z Polski, Który przypo­
mniał sobie, iż układał dla Weislowicza testam ent 
i w istocie takowy pomiędzy swoimi papierami żaa- 
lazł. Zważywszy źe lekarz zmarł bezdzietnie, s  
łatwością uznano testament. Majątek wynosi 6 mii- 
jonów złr. i rozdzieli się między 7 osób, z któ­
rych 4 mieszkają w Ameryce.

Kijów 10. m arca. K ontrak ty  i jarm ark  zostały 
wczoraj zam knięte. Ja rm ark  byl bardzo słaby. Tak 
małego ruchu i ożywienia nie było od ’r. 1871. 
Z jazd  był nieliczny. W ypłaty  szły oporde  — r,a 
leżności wekslowe w zaaczaej części prolongowano.

Z kraju kultury. Niemieekie m inisterjum  wojny 
zam ierza zaprowadzić jako żywność dla arm ji w 
czasie wojny, snchary, o których wynalazca tw ie r­
dzi, że zastępują wszelki© inne pożywienie. D la  
wypróbowania tego tw ierdzenia zamknięto w  ko ­
szarach oddział żołnierzy na dwa miesiące i pró­
bowano, czy potrafią wyżyć samymi sucharam i! A. 
gdyby też przypadkiem nie potrafili?

Mac Mahoń zajęty je s t obecnie pisaniem swo­
ich pamiętników. „Gaulois® dowiaduje się jednak, 
że Mac-Mahoa przeznacza swoją pracę tylko d ła 
rodziny, i zts nawet w testam encie żąda, żeby je j 
publicznie nie ogłaszano.

Eksplozja w teatrze. W laboratorjnm  piro- 
techniaznem monachijskiego tea tru , eksplodowała 
8 b. m. podczas p rzyrządzania ogni sztacznych. 
znana ilość chloranu potasowego. Robotnik za­
ję ty  w laboratorjura poparzył się na calem ciele, 
pożar jednak w kilku m inutach stłumiono.

Pewna wiadomość. G ubernator dworn cesarsk ie­
go w Pekinie książę Kuong, udał się z liczną de- 
putacją  do świątyni bogu, wojny z zapytaniem , ja k  
długo potrwa wojna z Francuzam i. Po złożeniu o- 
fiar, odpowiedział bóg przez u sta  kapłana, iż woj­
na potrwa la t trzy , poczern Chińczycy zwyciężą i 
obcych najezdeów z kraju  wyrzucą.

Preoz z czerwoną krawatką. Z  P aryża  donoszą 
iż na bal który się odbył 5 b. m., w pałacu elizej­
skim, nie wpuszczono sześciu panów fi arystokracji, 
k tó rzy  przybyli w czerwonych kraw atkach.

Zbytek. K ról Ludwik baw arski zamówił dla 
swego nowego pałacu na „Ckiemaee-Insel" z fa­
bryki porcelany w Miśnji, za 250.000 marków 
rozm aitych przedmiotów. D otychczas Wykonano 
świecznik na 108 świec, który sam kosztuje 20.00© 
marków. I  mówić tu  jeszcze o nędzy.,.

Składki na pomnik jenerała Gordona płyną b ar­
dzo obficie, fundusz zebrany dotychczas wynosi tu i 
blisko 3.000 funtów. F irm a Rotszyld synowie ofia­
row ała 500 funtów, nadto znaczna suma ma na­
dejść z Chin za pośrednictwem m argr. T seag 'a .

Oiivier Pain donosi przyjacielowi swojemu H en ­
rykowi Róckefort, iż bynajmniej nie zajmuje stano­
wiska m inistra i zaufanego Mahdiego. J e s t  on 
wprawdzie z nowym apostołem islamizmu w b a r­
dzo przyjaznych stosunkach, lecz fałszyw y prorok 
działa według własnej woli a Europejczyków w yłą­
czył ze swojej rady ta jnej. N atom iast powierzył on 
01ivierowi Pain  dozór nad jeńcam i, którzy w sku­
tek  tegu doznają ludzkiego obchodzenia się. O wy­
puszczeniu ich na wolność jednak nie chce Mabdi 
dotychczas słyszeć naw et aa znaczny okup, albo­
wiem nieprzeuiknioną tajem nicą osłania swoje p la ­
ny i całą działalność. Pomimo to O lm e r P a in  ma 
nadzieję, iż doprowadzi do skutku zam iary swoje i 
w tym celu zniósł się z jednym z najbardziej powa­
żnych członków kolonji francuskiej w K airze, k tó ra  
zgodziła się na pierwsze żądanie P aina  przesłać 
mu 100.000 talarów  (500.000 fr.) jako okup za 
jeńców Mahdieg-o.

Upadłość. E. W eindling protokołow ary kupiec 
w Krakowie.

Książę W iktor Napoleon w kozie. Czytamy w 
paryskim  G il-B las: N iejaki dr. Reynief zaw ezw a­
ny został w necy do położnicy. "Widząc, że stan 
chorej je s t groźny, R eynier posłał służącego po 
swego kolegę, który w łaśnie znajdow ał się w pew­
nym domu na balu. Przed samym domem nagłe 
dwaj nieznajomi panowie schwycili służącego, wsa­
dzili go do powozu i w yrzucając mu jakoby listy 
do jakiejś damy nosił, zaw ieźli go na odwach poli- 
eyjny. Na zapytanie kom isarza jak  się nazyw ają, 
przedstaw ili się jeden jako książę W iktor Napoleon, 
drugi zaś jako hr. L avalette . Kom isarz wyperswa­
dował im, że żadną m iarą nie wolno im było a re ­
sztować służącego i zatrzym ał obu do ran a  w ko­
zie. Rano dopiero wypuszczono ieh„ Najlepiej wy­
szedł służący, k tóry  za zam ilczanie aw antury wziął
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«d księcia Napoleona 500 franków, a następnie u j ­
mo to rozgłosił ją  publicznie.

W  kopalna* h węgla kolei państwowych w Re- 
nahitz, robotnicy zajęci przy założeniu nowego 
szaehtn, użyli 7 b. ai. wbrew zakazowi dc rozbicia 
ik a t  dynam itu. W skutek tego nastąp iła  eksplozja 
gazów, k tó ra  dwóch robotników na miejscu zabiła. 
D w aj inni odnieśli ciężkie uszkodzenia.

Kongres ir.uzyków odbędzie się w tym roku pod 
•czas wystawy w A ntw erpji Kongres zajmie się 
między innerai kw estją przyjęcia ogólnego norm al­
nego strojn i ochroną własności kompozytorów. Kon­
g re s  odbędzie swe posiedzenia 8, 9, 10 i 11 sierp­
nie K om itet urządzający dzieli się na 4 sekcje, 
mianowicie: a) historia, este tyka i krytyka m uzycz­
na, poezja w stosunku do muzyki; b) nauka muzy­
ki i wychowanie m uzyczne; c) właściwe muzyczne 
um iejętności; dj międzynarodowe stosunki, ochrona 
własności kompozytorskiej.

Statystyka na cmentarzu. R ada miejska w W est- 
Middlebury postanow iła, żeby każdy nagrobek zao­
patrzony był w tablicę zaw ierającą krótką biogra- 
fję zm arłego, przebieg choroby i nazw iska ordynu­
jącego lekarza. P ierw szy tak i nagrobek opiewa: 
„N. N. urodzony w roka 1842 w Chicago, cieśla, 
tem peram entu sangwinicznego. Dawniejsze choroby, 
ró ż a , m ala rja , zapalenie pluc. O sta tn ia  choroba: 
zapalenie otrzewuy. Używane leki: Akonit, emetyk, 
zimne okłady. A dres lekarza: D r. John S m ith . . . 
mlica . , . n u m er. . . R ada m iejska spodziewa się, 
że w ten  sposób zmusi złych lekarzy do opuszcze­
n ia  m iasta.

Manja dynamitowa. Podczas posiedzenia Rady 
m iejskiej w G-otna, jeden z radnych znalazł w 
przedpokoju zam kniętą paszkę blaszaną. Ojcowie 
m iasta zrozumieli W tej chwili, że puszka zaw iera 
dyuam it i uciekli z ra tu sza  Dez kapel uszów, i pa- 
letotow. Z a chwilę cale miasto wiedziało o zama- 
aflra. Z  trudnością odszukano odważnego pompiera, 
■który za przyrzeczeniem  sowitej nagrody, podjął 
się wynieść puszkę. Pom pier dysponował się na 
śmierć, pożegnał wszystkich i wszedł do ratusza. 
J3a kilka minut ukazał się napowrót z puszką w 
ręku. Tłum począł uciekać. Pompier ostrożnie po ­
staw ił puszkę na ziem i, odchylił wieko i —  
roześm iał się. P uszka bowiem zaw ierała paloną 
ka.wę!

Mieszane małżeństwo. Stolice W ęgier i A ń s tra  
poruszone zostały  nader ciekawym wypadkiem. Ba- 
jmjb Szandor Popper v. Podraghy zaręczył się z 
hrabianką B ianką Castrone, córką słynnej śpiew acz­
k i  M&rchesi; małżeństwo jednak napotkało na pe­
wne trudności, gdyż narzeczona je s t  katoliczką, 
marzeuzony zaś żydem, żadna zaś strona nie chcia­
ł a  się zgodzić na porzucenie swej wiary. N arze­
czeni zwrócili się przeto do papieża, z prośbą o 
udzielenie dyspensy n» zawarcie m ałżeństw a mie­
szanego w kościele katolickim , przed katolickim 
duchownym — na co papież Leon X III  osobnem 
brewe zezwolił. Baron Szandor Popper złożył na 
ręce prymasa W ęgier, kardynała Simona rewers, 
iż dzieci wychowywane nędą w w ierze katolickiej. 
Ślab ma się odbyć w ciągn la ta  w jednym z w ie­
deńskich kościołów.

V/ teatrzyku wiedeńskim na Ganova Gasse przed­
staw iają  te raz  drugi cykl obrazów astrononJeznych, 
malowanych przez B nrgharta  według wskazówek 
dra W . M eyera; o pierwszym szeregu obrazów tych 
Wspominaliśmy w właściwym czasie, drugi szereg 
bazwany cyklem księżyca, przedstaw ia wschód księ­
życa nad jeziorem  Geaewskiem, a dalej ostatnią 
kw»drę nad Grundlsce, zaćmienie księżyca, a w 
końcu rozm aite pejzaże księżycowe, których zakoń­
czenie stanowi krajobraz zdjęty z księżyca z zie­
mią na sklepieniu niebios.

Zbadanie Karstu. A ustrjacki klub turystów, wy­
brał kom itet, m ający zająć się dokładnem zbada­
niem jaskiń i grot K arstu , B adania rozpoezrą się 
°d jask in i P iuka Jam a, na której spodzie widać 
ł'zekę Poik, płynącą z groty A delsbergskiej ku do­
bnie P ian ina. K om itet ma zam iar przez rozsadza-. 
Me skal obniżyć poziom rzek i, żeby lepiej zbadać 
samą jaskinię. Z am iar ten zdaje się nietrudnym  do 
Wykonania, gdyż wysokość zw ierciadła rzecznego 
S,ie je s t tam natu ralną, lecz pow stała w skutek cią- 
^ego obrywania się pobocznych skał. W stępne re- 

rozpoczną się w krótce, od wmurowania wygo­
dnych Bchodów w głąb jask in i P inha-Jam a.

Kolej gal. Karola Ludwika zaprow adziła nową 
ta ryfę w m chu wspólnym pomiędzy stacjam i głó- 
,^n«j linji, a stacjam i kolei lokalnej Jarosław sko- 
'**okalskiej, w ażną od 20 m arca br. znosząc równo­

cześnie wspóihą taryfę z dnia 15 W rześnia 1884. 
Egzem plarze tej nowej tary fy  naoyć można we 
wszystkich nadawczych kasach towarowych, jakoteż 
w oddziale komercjalnym dyrekcji ruchu po cenie 
30 et.

Raport policyjny. Skradziono: p. Józefie C. z 
otw artego przedpokoju pod 1. 28 ul. Czarneckiego 
damskie futro z białych zająców, czarnym rrpsem  
pokryte, w art. 10 złr. —  P . Bronisławowi K. 
eiemno-zielonkowate palto zimowe, dwa surdnty, 
dwie kamizelki, spodnie czarne i drugie bronzowe, 
dwie cLuateczki jedwabne. — Według oznajmienia 
policji wiedeńskiej, skradzione w K ainberga w Sty- 
rji, lir. W. akw arelę przedstaw iającą studnię w No­
rymberdze, wykonaną przez m alarza Rudolfa A lta, 
w artości 1.300 złf.

.Zgubioną została mapa k a tastra ln a  wsi Podem- 
szczyzny, w drodze ze Lwowa do Tarnopola. Z na­
lazca otrzym a stosowne wynagiodzenie.

Znaleziono zastaw niczą kartkę banku ruskiego 
z dnia 4go stycznia br. 1. 23698 na kaftanik, za 
50 et, zastawiony, a dnia 21go stycznia b. r. dwa 
z łr. w oddziale nadawania listów na poczcie.

Korespondencja cd Redakcji. Zawiedzeni z G ród­
ka. Nie spuszczajcie się panowie na organ u rz ę ­
dowy. — P an  J .  w W innikach. Wiadomość o po­
żarze  już podaliśmy.

Rada m, Lwowa wśród dalszych rozpraw  bud­
żetowych postanowiła 4.000 złr. przeznaczyć nu 
budowę szkoły ludowej na Zofijówce lub Pasiekśacn.

Telegramy „Kuijera Lwowskiego"
Wiedeń KJ m arca. M in is te r P ino zaw iadom ił 

przywódców praw icy, że kolej północna w m em o­
randum  w ystąpiła  przeciw  zm ianom , uchw alonym  
w kom isji.

Klub cen trum  postanow ił w czoraj działać  w 
tym  k ierunku, aby cała praw ica so lidarn ie o- 
św iadczyła się przeciw' mowie C onrada,

Londyn 12 m arca. Je n e ra ł L am sden  za jcł 
wąwóz K obat w chwili, ądy  Ptosjauie okupować 
go chcieli.

Petersburg 12. m arca, G iers zw rócił się o 
pożyczkę do domu R otszy lda i M endelsohna ale 
się na  to nie zgodzono.

Cetynia 12. m arca. W  okolicy P riz ren d u  
w ybuchły  g roźne niepokoje.

Teatr, literatura i sztuka
Mąż z grzeczności, zabawna fa rsa  pp. Ab raka • 

mowicza i Ruszkowskiego przedstaw ioną zostanie 
dziś po raz  szósty z całkiem nową obsadą, Rolę 
cioci odegra pani A szperger, dewotkę pani GermaL 
a forysia p. WysocKi.

Jed en  z prowincjonalnych dyrektorów nabył 
„Męża z grzeczności" za 400 rs. i wystawi go w 
letnim  sezonie w W arszawie.

Numer Mickiewiczowski Tyg. Powszechnego. Na 
uczczenie przypadłej w roku zeszłym pięćdziesię­
cioletniej rocznicy ukazania się p ierw szej edycji 
„P ana T adeusza", Tygodnik Powszechny" w ydał 
numer jubileuszowy, pamięei wielkiego poety po­
święcony. Do numeru tego redakcja grom adziła 
m aterjały  od roku zeszłego. Zamówiono rysunki u 
Andriolłego i Kossaka," p. F a ła t  zaś pojechał zbie­
rać szkice z okolic pam iątkow ych; zebrano trzy  
portre ty  Mickiewicza; słowem, dotożoao wszy­
stkich sta rań , aby jubileusz uczcić godnie. To też 
numer Mickiewiczowski przedstaw ia się wspaniale. 
Na pierwszej stronnicy mamy p o rtre t poety z ory­
ginału malowanego przez Karolinę Jan isch  w roku 
1834, a więc w roku ukończenia „P an a  Tadeusza". 
D rugi w izerunek zdjęty został z popiersia, znajdu­
jącego się w B ibljotece Jagiellońskiej, modelowa­
nego według medalionu Daw ida d’A ngers. Trzeci 
wreszcie portret zdjęty je s t  z jedynego dagnerotypu, 
przechowanego u rodziny poety, a pochodzącego z 
czasów profesorskich wykładów w College de 
France.

Ten ostatni wizerunek ma posłużyć w bliskim 
czasie za m aterja ł do wielkiego kartonu, który ry ­
sować zam ierza Andriolli. A rty s ta  ten dał do nu­
meru jubileuszowego rysunek z podpisem „W  P u ­
szczy", przedstaw iający „M atecznik" z „Pana T a­

deusza". J e s t  to rzecz tak  w spaniała, iż s tan ia  
bezwątpienia w pierwszym rzędzie w szeregu a r ­
cydzieł znakom itego artysty . K ossak odtw orzył 
„Zaścianek", a mianowicie chatę Maćka D obrzyń­
skiego, w raz z gwarnym tłumem szlachty. F a ła t  
zebrał „K ilka pamiącek po autorze P ana Tadeusza®. 
Aidzimy tu zdjęte z na tu ry : „Dwór Tńhauowfcfei* 

W ereszczaków pam iątki mickiewiczowskie w tem 
miejscu, dokąd poeta jako student na fi akacje przy­
jeżdżał i gdzie poznał Maryłlę. Mamy dalej dwie 
mapki, z których jedna przedstaw ia okolicę, w k tó ­
rej przypuszczalnie rozgryw ać się mogły seeny z  
„Pana Tadeusza"; druga zaś wskazuje ruchy wojsk 
w kam panji 1812 r. nad Niemnem, i służy do ob­
jaśnienia wzmianek w księdze X I. i X II. poematu. 
W końcu widzimy fa.c 'Simile k a rtk i z rękopisu 
„P ana Tadeusza", a mianowicie z brulionu p rze ­
chowanego przez Ignacego Domejkę.

W  artykule p t . : „Pięćdziesiąta rocznica „Pana 
Tadeusza" p. W incenty K orytyński przenosi cz y ­
teln ika nad Niemen i tam próbuje oznaczyć dokła­
dnie scenę, na której się rozegrywd dram at domo­
wy i historyczny poematu. Rzuciwszy mimochodem 
przypuszczenie, iż rodzina au tora  „Pana Tadeusza® 
je s t pochodzenia mazurskiego z województwa pod­
laskiego, p. K orytyński drogą drobiazgowych po­
szukiwań i wniosków dochodzi do przekonania, iż 
pod Soplicowem rozumieć można tyłuo wieśW olfco- 
wieze, na połowie drogi z Nowogródka do K orelicz. 
Dobrzyński zaścianek uważa p. K . za płód wyo­
braźni poety, gdyż niepodobna go odszukać na w ła- 
śoiwem miejscu. D alej znajdujemy pracę p. K az i­
m ierza Kuszewskiego p t . : „P an  Tadeusz i epopeja", 
„Trzy pieśni ludowe", wzmiankowane w „Pann T a­
deuszu", a podane przez p. W ładysław a Rajnolda, 
i „Wspomnienie o Panu Tadeuszu" przez Adam a 
Bełoikowskiego.

P. Mysżnga pożegnał 8 bm. publiczność wie­
deńską jako książę w „Rigolecie". D zienniki s to ­
łeczne przyzuają mu wiele zalet, ale z góry przy­
puszczają, że nłebędzie on mógł nigdy zająć s ta ­
nowiska przy większej scenie.

„Missje katolickie". Z yszyl trzec i za m arzec 
zaw iera : Nawrócenie i zagłada Hnronów w pół­
nocnej Ameryce. I I . 0 0 .  Reform aci, pierwsi v?y- 
słannicy Chrystusowi w kraju Huionów. I I I .  Nowa 
wyprawa missyjna podjęta przez Jezuitów . Miasta 
zinzibar3ka. W yprawa do Udoe. —  Cudowna .opie­
ka św. Józefa. Z  Porto novo do Abeoknty. D zieje 
m issji katolickiej w Zambezie. X I. Jeszcze dwa 
groby. H istorja  przeniesienia domkn loretańskiego. 
ITT. Dowody opatrznościowe. W iadomości z N ebra- 
ski. L is t O. W ł. Sebastjańskiego. R nłgarja  i pod­
ję te  w niej prace missyjne. XIV, K atolicy księstw a 
bułgarskiego. —  Wiadomości bieżące z m issji: J u ­
bileusz św. M etodego.,— B a łgarjs , Tonkin, Chiny, 
K orea, K artag ina, Anglja, S tauy zjednoczone, Zam- 
beza, 'A ra  en ja , D ary misyjne.

Wystawa szkiców i innych dzieł sztuki na rze* z 
wdowy po b. p. Redlicbu, nrządzona staraniem  
K oła literacko - artystycznego gromadzi od chwili 
otw arcia nie zbyt liczną, lecz doborową publicz­
ność. Zanim podamy szczegółowe sprawozdanie 
poprzestaniem y dziś tylko na wymienieniu kilka 
pereł artystycznych ozdabiających naszą wystawę. 
Całą uwagę zwiedzającej publiczności ściąga o sta­
tn i utw ór Ju l. Kossaka p o rtre t śp. hr. J .  Dziedn- 
szyckiego. J e s t  to dzieło par exceleuee skończone, 
po rtre t odznaczający się nadzwyczajną ckarak te- 
rystką  rysów i podobieństwem. Obok stojące dwa 
portre ty  p. J .  Grabowskiego celują życiem i wy­
borną karnacją. K ilka małych główek Stachiew icza, 
Abramowicza i Dnkszyńskicj mogących zadowo- 
lić najw ybredniejsze wymagania sztuki słusznie 
cieszą się ogółnemi pochwałami. W dziale rysun­
ków spotykamy się z nieznanem stndjnm „Mnicha" 
m istrza M atejki i G ro ttgera  „K onfederatem ", ry ­
sunkami Gersona, Młodnickiego i wielu innych. 
D ział rzeźb reprezentow any nielicznie lecz doboro- 
wo pracam i B arąeza i T. Błotnickiego. Cała w y­
staw a robi bardzo miłe ważenie. Gustownie u rz ą ­
dzone saloniki przypominają zagraniczne galerje  a 
niska opłata wstępu (20 et.) powinna zachęcić pu­
bliczność do ja k  najliczniejszego zwiedzania.

Theatre ł-ranęais miał w lntym 240.000 f ra n ­
ków dochodu, a więc przeciętnie z przedstaw ienia 
7500 fr.

Oktaw Feuillet, napisał dwie nowe kom eije, 
jedną pięcioaktową dla T heatre F ranca is , druga ń  
4 ak tach  dla Gymnase.

Dwa obrazy zakupione z Blenheim -Gallerie przez 
galerję narodowy w Londynie kosztowały, jak  się 
dowiadujemy z budżetu razem 87.000 funtów, z
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których 70.000 zapłacono za Rafaela „Madonnę 
A n siJei8, resztę za Yan Dyeka „Portret Karol^ 
X  aa konin.'

W artystyvznych fcaudlboh pojawiły ię w os ;a- 
tnich czasach nowe sztychy, a mianowicie rycina 
€>h. Waltnera, według Munkacsego „Chrystusa przód 
Piłatem * i R. Gfrardęta sztysh „Modlitwy przed­
obiedniej”.

Wystawa dzieł De!acroix otwarte w tych dniach 
w  szkole sztuk pięknych, składa się z 239 obrazów 
olejnych i 220 innych numerów, akwarel, pasteli, ry- 
nnnkow itp, Muzeum wersalskie wystawiło „Wej- 
4cie Krzyżaków lo  Konstantynopola”, które później 
m &  być przeniesione do Luwru.

Wiadomości polity czne
Lwów 12 marca. Pobyt p. m arszałka krajo­

w ego w W :edniu tyczy się kwestji zapomóg gło­
dowych i regulacji rzek. W tej sprawie, jak  wia­
domo czytelij ;kom, uchwalono dotąd tylko k a - 
w  s i e c z e k  §. 1. w komisji kolejowej, i na tem 
skończył się tryum f organów naszych konserw a­
tywnych.

M nrster oświaty C o n r a d  m iał d. 10 bm. 
w  Izbie poselskiej mowę w odpowiedzi na zarzu­
ty  Gregra, dotyczące uniw ersytetu czeskiego, i 
ma zarzuty G reutera, dotyczące wszechnicy in- 
spruckie j. Mowa ta  brzm iała bardzo wiernokon- 
stycyjnie i nie podobała się prawicy. Stąd też 
pow stała pogłoska, że Conrad poda się do dymi 
n ji!  A le bardzo wątpimy o tem, bo przecież ga 
lu n e t  teraźniejszy stoi „ponad stronnictw am i”.

Wiedeń 12. m arca. M inister Dunajewski za ­
pow iedział na wcsorajszem wieczornem posie­
dzeniu Izby deputowanych, że w jesieni wnie­
s ie  p nad łożen ia, dotyczące dodatków krajowych 
i  gm innych ze strony kolei żelaznych państwo- 
-wyeh.

Wiedeń 11. marca. W ieczorne posiedzenie 
Iz b y  posłów. Wniosek Keila względem wydania 
ustaw y o obowiązku państw a opłacania dodat­
ków krajowych i gm innych od kolei państwowych 
przekazano komisji państwo wej —  po oświad­
czen iu  m inistra skarbu, że rząd niebawem wnie­
s ie  odnośny projekt, uwzględniający wszystkie 
słuszne pretensje, że zresztą rząd nic nie ma 
przeeiw  odesłaniu tego wniosku do komisji. Po- 
-czem nastąp ił dalszy ciąg szczegółowej rozprawy 
budżetowej.

Budapeszt 12 marca. W dniach ostatnich 
policja przedsięwzięła rewizje u wielu socjali­
stycznych robotników, z których ośmiu aresztu 
•wano. Policja muiema, że odkryła spisek an ar­
chiczny.

Berlin 12 marca. Nordd. A llg . Z tg. uspo­
ka ja  Anglię co do zerwania flagi angielskiej 
przez Niemcy na afrykeńsko-angieiskim  grnncie. 
Oświadcza ona, że w Berlinie nic o tern n ie­
wiadomo stara  się uczynić Rogozińskiego od­
powiedzialnym za ten bezprawny postępek, mó­
wiąc, że idzie o coś, eo zaszło na akwizycjach 
Rogozińskiego i co Rogoziński sam spowodował, 
aby  wywołać oburzenie przeciw Niemcom.

Paryż 13 marca. Dzienniki nieprzejednanych 
utrzym ują, że socjaliści aresztowani we wtorek 
będą odstawieni do granicy. P ro testu ją  one prze- 
-ciw temu oświadczając, że toby się równało nie­
uprawnionem u wydaniu aresztow anych.

Zostały wydane rozkazy aresztowania świe­
żo wydalonych cudzoziemców, którzy wrócili tu 
p rzez  granicę północną.

Bukareszt 12 marca. Senat dyskutował nad 
interpelacjam i, dotyc7,ącemi zakazu wprowadzania 
bydła rumuńskiego do Austro-W ęgier. Po odpo­
wiedziach B ratiana i Ćanipineanu, senat zawoto- 
w ał porządek dzienny, wyraź ijąey zaufanie w 
p&trjotyzm rządu.

Bukareszt 12 m arca. Na interpelację Cogolni- 
ceanu dotyczącą oświadczeń węgierskiego m inistra 
Łandlu co do podwyższenia ceł na produkta su­
row e i utrzym ania zakazu wprowadzania rum uń­
skiego bydła, m iuistrow.e B ratiano i Campineanu 
odpowiedzieli zapewnieniem, że rząd łącznie z 
parlam entem  spełni swój obowiązek. Izba przy­
ję ta  porządek dzienny wyrażający zaufanie w pa­
triotyzm  i energję rządu 78 głosami przeciw 
1 0 ; 9 deputowanych wstrzymało się oa głoso­
wania.

Londyn 12 m arca. Poseł perski konferował 
wczoraj ponołudniu z m inistrem  ,Granvillem. P ra­

wdopodobnie konferencja tyczyła stosunku Persji 
do sprawy granicznej afganistańskiej.

Londyn 12. marca. Konsul angielski w Cala- 
bar donosi, ze Niemcy gwałtownie zajęli Yiictorję. 
Mimo to pisma angielskie przypuszczają że je s t 
to tylko samowolny czyn jakiegoś podrzędnego 
urzędnika, ponieważ Viktorja prawie od lat dwóch 
należy do Anglji. J e s t nadzieja, że rząd niemiecki 
skarci to postępowanie.

U chdi polecił wojskom swoim, abyniepozwa- 
lały  plemionom w puszczy dalej niepokoić Angli­
ków, bo ich i tak wyniszczy klimat.

Dublin 12 marca. Na wczorajszem zgroma­
dzeniu członków tutejszej rady municypalnej na­
leżących do stronnictw a narodowego postanowie- 
nem  zostało,by zakomunikować Parnellowi aby przy 
okoliczności wizyty księcia W alii w Dublinie 
zachował postawę n e u tra ln ą , godną municypal- 
ności. Po ożywionych rozprawach zgromadzenie 
odroczyło się do soboty.

Rzym 12 marca. Ajencja Stefani donosi: 
W skutek pogłosek, że Mahdi zamierza wysłać 
swoich emisarjuszów do Massauy, pułkownik Sa- 
lefcta w M assaui otrzym ał odpowiednie istrukcje 
i zarządził potrzebne śrooki otroźności.

Taż sama Ajencja donosi, że sułtan ofiaro­
wał 6000 franków na korzyść ofiai burzy w 
C atania i rodzin dotkniętych przez epidemję cho­
lery.

Hongkong 11. marea. Francuzi zdobyli po 
pięciodniowej walec pozyeyje Chińczyków około 
K e-Lung. Francuzi stracili 40 zabitych i 200 
rannycb.

B i i j o i a n t n  f n n y i ł  i  h s i s i
Bank rolniczy we Lwowie, mając do czynienia 

z uporczywą stagnacją handlową en gros, wprowa­
dził w praktykę detajlfreną sprzedaż produktów 
rolniczych. D ostać n niego można na korce, a na­
w et półkorce, owsa, żyta, pszenicy, grocirn, krecz- 
k i, soczewicy, kukaruday itp . 1 to po cenach h ar­
townych, a zatem  taniej niż targu  lub w ma­
gazynach pryw atnych. Sprzedaż owBa szczególnie 
je s t pożądaną dla nakrów, bo m ają tow ar czelny i 
wagę sumienną. Z głaszać sią należy wprost do dy­
rekcji ul. K aro la  Ludwika nr. 1, na I. p iętrze w 
gonku.

Kroków, lOgo marca. Dzisiejszy ta rg  na Kie- 
parzu był znowu bardzo słaby, kapców zamiejsco­
wych brak

Płacono: za pszenic® żółtą w wadze 100 kilo­
gramów od 7*90 do 8*40 Hłr.j czerwoną od 8.-— 
do 8*60 z łr .;  b ia łą  od 8"—  do 8 50 z h \; żyta 
piękne od 7*30 do 7*50 r i i j  poślednie od 7 1 0  do 
7*35 z łr .; jęczmień piękny od 7 90 do 8*25 złr,; 
pośledni ort 7*—  do 7 -5o złr.; owies od 7’50 do 
7 90 z łr., groch od 9*50 do 11'50 z łr .; fasola od 
11*25 do 1 3 5 0  z łr . ;  wyka od 5*75 do 6 50 z łr . ;  
kukarndza od 0*— do 0 ’— z ł r . ; proso od 7*25 
do 7*50 z łr . ;  jagły  od 12*50 do 1 3 5 0  z łr . ;  ta ta r ­
ka od 7*75 do 8*25 z łr . ;  rzepak od 12*25 do 
12*75 z łr®  koniczynę czerwoną od 40*— do 50*—  
z ł r . ;  białą od 37*—  do 45* — złr.

P rzyjech ali d« L w ow a d. 12. marea 18&-5.
Hotel FRANCUZKI. W. hr. Mniszek z Ostrowa, T. 

Tarczyński z MagGrowa, M. Schramm z Brzeżan, J  Lo- 
win 7, Brodów, J. Reich % Wiednia, W. Gniewosz z 
Rontów.

Hotel ŻOEZA. M. Janiszewska % Diwiniacza, A. Ka­
czorowski z Krakowa, K. dr. Zvwitki z Tarnopol*, P. 
Genazzini as Krakowa, dr. L. "Wiszniewski z Krakowa, L. 
Szawłowi ki z Przewłoki, A, Rakowski z Hermanowie.

Hotel EUROPEJSKI. Dr. P. Isseaeul z Czerniowiee.
Hotel ANGIELSKI. F. Ditrioh z Bóbrki, ks. G. Szas*- 

kiewiea z Przemyślą.
Hotel KRAKOWSKI. L. Taniaczkiewiez z Czernio- 

wisc, dr. A. Cogkeri z Buska, J. Gawroński z Niska.
Hotel LANGA. K. Kozlik z Wiednia, G. Friedrich z 

Wiednia.

Teatr hr. Skarbka
D ziś Mąż z  grzeczności koued ja  w 3 aktach 

pp. A dolfa A braham owicza i R . Ruszkowskiego.

Liói, i  My h an fllA d  12. maiGt 1886.
Akeje »a sztukę baz rapen* bieżącego 1 płacą 1

Kolej gal. Kar. Lud. zł. m. k. . . I 266 50 270 —
„ lwów. ezera.-jasS. 2y*i zł, w. a. 224 - 22" 50-

Banku jypot. gal. pe 200 zł. w. a. . . 284 — 288 —■„ kredyt, galio. po 200 zł. w. a. 237 — 242 —
Listy zastawna *jl HA «ł.

Tow. kred. galic. 5 prpt. w. a. . . . 99 70 100 7*
>i » u 4 „ „ . 91 50 93 —
u u w 5 ,, ,, ok u owe 
u u 3i 4 ,3 lei 41 .

W  70 100 70
86 30 89 33

Banka kraj. 4 '/s‘/t w, s., los. w 51 1. . 91 25 93
Banku hyp. galic. 7 „  w. a. . . . 101 40 102 40

3i 3> j, 5 • y w. a. . 97 — »d —
»  10 pret. . . 99 — 100 —

Listy dłużne za 100 * .
Gal. Zakł. kr. włoóó. 3% w. a. wlikwid. 58 — 60 —

II II 13 J»**̂ Vj,/t 3} H 58 — 30 —
Obligi zs 100 łJt .

Indemnizacyjne gal. g pro. m. k. . . 102 25 103 25
Komunalne Banku kraj. 5% w a . I. em. 
Poźyezjca kraj. z r. 1873 0 >i. w. a. .

90 75 07 75
102 75 104 —

Peżyczka „ „ 1883 4 i poł pree. HO 60 91 60.
Losy.

Miasta Krakor-a . . - '-r"1 .w^wggŁ- 18 — 20 —
„ Stanisławowa.............................. 22 50 24 5(t.

Monety.
Dukat holenderski . . 5 71 5 81 

£ 84-Dukat cesarski . . , . 5 74
^apoleondor . . .............................. 9 75 0 8li

F ó łim peria ł.................... ! . ' ! ! , 10 07 10 17
Ri bel* rosyjski srebrny . . ! 1 54 1 04
. » pap ierow y....................
100 marel niemiećkich . . . . . .

1 27 1*28
60 15 60 85

. „Kurs fliełdy wiedsrispj
Wiedeń dnia 12. marea 1885.

1 m. 40 po poi.)(godz.
Losy a lpejsk ie ...................................
Akuje węg. banku kred. na 200 zł. .
Akcie Anglobankn na 120 zł. . . .
UiJonbai k na 100 7,i. .
Akeje kilei S zroia Ludwika na 210 zł 
ijombardby (koh j południowa na 200 zł 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 zł.
Akcje kolei państwowej....................
Akcje kelei Lwow.-Czernioiy. na 200 zł 
Węgiersko-galieyjskic-i kolei n« SOO zł 
Losy premjowe wiedeńskie na 1Q0 zł 
Obligacje węg. w złocie 
Akcje kolei węg. zachodniej . .
Cisańskie ios^ . . . .
Bank dla krajów koron.
Złota renta węgier. 4 proct. na 100 zł 
Akcje Bankreroinn na 100 zł. . .
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . 
Usposobienie: znużone.

Wiedeń d. 12. marca 3885.
(gedz: 10 m. 85 wieczorem.)

Akeje k re d y to w e ........................
Akcje kolei Karol* Ludwik* . . '
Renta p a p ie ro w a .........................
Listy hipoteczne galicyjskie 0 prac. 
Listy gal. Banku włoścjańsk. 6 proc
F&poicondory.................................
Usposobienie: silne.

Berlin, d. 12. . lare* 18S5. 
(godz. 5 m. 30 popoł.)

Rosyjski rubel papierowy . . . .
Akcje austr. kredytow e....................
Akeje kolei Karol- Ludwika . . .
Austriackie banknoty . . . . . .

i Dzłsiej-
! 8Z«

I Z dnia 
paprz .

45 — 43 ____

312 — 311 WJ
106 25 105 Ml
71 25 74 3a

269 — S6a r>«
139 75 *39 75
i 88 50 188 50
807 — 300 7!>
225 50 245 50
176 50 376 75-
1 6 75 125 75-
110 — 1.10 50
179 75 179 _____

119 — 119 40>;-
105 20 104 70*
99 45 99 40-

107 80 104 7©
.129 7, 128 85
119 25 120 — - .

301 0.) 303 «*-
267 50 209

___ 101 ____„

9 80*/,

1 —

T o l e g - r a m y  ‘ a r g o w e  z dnia 33. marca. 
Wiedeń: Pszenica »* loy tu *  8*25—50 złr. żyt© 
-  złr. Okowita 27*25—50 złr. Peszt: Pszenica za

100 kilo 8.17—18*— ałr., rzepak —*— zł. Berlin pszenic*
101 m., żyto m., okowita 4290 ..o., olej rzepakowy 
50.40 tu. Paryż; Mąka za 159 kilo 47*70 franków olej 
rzepakowy —.— okowita —*— fr.

Nafta. Wiedeń 13. marca; 13*50 de 13.75. Brema 
7.25 do — Hamburg:  7.8*'na luty 7*25. — u* listopad' 
marzec 7.80. Antwerpja: sa luty 1«*--. Nowy-Eork;
—. Filadelfia 7*a/,—.

 " ' i    — as ' .>
Muzeum zakłaJu -amdowego Ossolińskich od go­

dziny  10 do 1 codziennie; popoładriu aaś od 8 do S 
we w torek i p iątek . Wstęp wolny.

Muzeum imienia Dzieduszycktch o tw arte w nie* 
d»ielę od godziny 10 do 1 , *v środę i «obotę o<S 
godziny 11 do 3.

Muzeum pi/eroysłowe w ratuszu  aodziennie *4 
godziny & do 6 ;  w poniedziałek 50 et. w inne dni* 
80 centów.

Do numeru dzisiejszego dołącz*, się pro-* 
spekt au nowe pismo ruskie „Mir.“



KURJEIi LYrOWSKI.

POCIĄGI KOLEJOWE

l  i  -fiea«nlu ijtŁ j. austr. Solsji p&Mwfrt,

W yciąg z  fozk iad ajazd y
i ra ż n y  o d  a n ia  15. L u t e g o  1885.

jfccdlug zegaru peszteńsjdego. (20. m inat później.

Odjazd ze Lwowa.
i )  godz. 6 min. 40 rano, pociąg mlęszany do S try ja .
■% s 11 „ 25 przed południem, pociąg osobo­

wy do S try ja , Staniaławowa, Drohobycza, B ory- 
rlsw ia  i Chynowa.

0  godz. 6 min. 45 wieczór, pociąg mieszany do S try ­
ja , Stanisławowa. Husiafcyra, DrohoDycza, C hyro- 
wa, Z agórza i Zw ardonia,

Przyjazd do Lwowa:

"Ó godz. 8 min. 39 rano, pociąg uaięazany z ł  S try i 
ja ,  Stanisławowa, Ghyrowa, Z agórza i Zw ardonia 
O godz. 4 min. 17 po południu, pociąg osobowy z 
S try ja , Stanisławowi#,, Diohobyeaa, Borysław ia 
Ghyrowa.

§  gódz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mieszany z Hu - 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Bory - 
sław i a, Ohywwa i Zwardonia.

Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegaru Lw owskiego:

d>o K rakow a . . *10.46 4.041 6.35 5.3 ---
H3>o Podwołoczysk 10.27 *5.56 — 12‘31 ---
% (z Podzamcfca) 10.56 — 1 *6 06 12.57 ---

B o  Czeruiowiec . = HJLO *6.30 12.15 ---

1 - -  1i •--- _—-# — --

D o I/w otcc przychodzą

Z Krakowa . . . 
Z  Poawołoczyek.

(na Podzamcze) 
Z  Ozerniowioc. .

9.27 * 5,3b| I l i . 33 — —
*10.26 8.05 1 — 4.10 —
*10.13 2.28 — 3.42 —

1*10.06 3.35! — 3.52 —
. J . #— —v— .—

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 
W obwódkach czarny sh j_2 | są godziny nocne,
to je s t od szóstej wieczór do szóstej rano.

)w i dorożek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

I. J a z d a  p o jed y n cza  wmieście lub na prrednueśois 
bez powrotu w dzień 4u et. w nocy 43.

II . Jazd y  za w yn-jgrodzeuien . czabd a) za pier­
wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 et. 5) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
et. za każdy następujący kwadrans w nocy 25 et

Czas niedoehodząey któregokolwiek kw»dr»usa liczy 
się za cały kwadrans.

I I I .  J a z d y  n a  m Jejscc oznacz »nc: do łazienek 
Bianka (Kiselki], „a Wysoki zamek, do Węglińskiego las­
ku, do św. Zofii, do Zeiaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Pełczyńskiego, dc Kortumówki, na Bajki, i z miasta dc 
której bądź rogatki; bez zatrzymania się i bez powrotu <50 et.

IV . J a z d y  jz e z e g ó ln e : a) Jazdy do lub ed dworca 
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkania goś­
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 
nocy 1 złr. 20 et. i] Jazdy na tale lub z balów podczas 
zapust 80 et

U w agi o g ó ln e : Jeżeli w powyżej wymienionych jaz- 
daci, na miejsca oznaczone, do dworca k„lei żelaznej lu­
na bal, fiaker lul dorozaair wezwany będzie do poeeżkanie. 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalszo wynagrodzenia 
należy się według czasu. — Jazdy za konduktem pogrzie 
bowym liczy się podług czasu. — Wrazie podjazau fiakra 
lub dorożkarza przed dom, winien gość za czekanie pojazdu 
przed domem, trwające kwadrans, zapłacić fiakrów; paro­
konnemu 20 et. dorożce zaś 10 et. Ilość wsiadających za 
powyższą opłatą oznaeza się dla fiakrów parokonnych na 4 
osoby dorosłe, dla dorożek na 2 osoby dorosłe i jedno dzie- . . .  1

: .  '—           r*f* -
cię lub jedną osobę aorośłą i 3 dzreei. — Zi sam udj,.»d 
przed dom i czekanie nie doehodząee kwadransa, nie nało­
ży się żadne wynagrodzeni* — Za jazdę nocną 'uważa śt*- 
ezas od i. Listopada do końca Marca po godz. 8 wieesór 
do 6 rano, w innych zaś miesiącach od 1J wieezór d«6  
rano

Doro ik i  je dno kanne:
I. Jazda poj ed y n cza : w mieście łub na przedmie­

ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 et., W 
nocy 30 et.

I i. Jazay  za w ynagrodzeniem  c /a s a :  a) >j»
pierwszy kwadrans w dzień 25 ct. w nocy 30 ćt, b) za kar 
idy następujący kwadrans w dzień 12 et. w noey 17 et

I l i .  - azdy na m iejsca oznaczone w już taiytł,
dla fiaarów parokonnych 35 et.

IV. Jazdy szczeg ó ln e: a) Jazdy do lub od dwore*
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania gościa, 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dtibń 60 et. w nocy GOei.

Jazdy na bale publiezne lab z balów 50 et.
’rz; jazdach do dworea za pakunek większy, którego 

gość obok siebie pumieśeić nie mógłby i musiał być na 
koźle do płaoa się 15 et.

Taryfa i rozkład jazdy koioi konnej (Tramwaju).
Z a  przejazd jednej sekeji I  klasą 4 ot. za przejazd! 

jednej sekcji II. klasą 3 e t
^orządek eekeyj i przestanków: (Linja I.] Dworwsa 

Karola Ludwika ulica płowy Świat] Leena Sapiehy Ko­
szary Ferdynanda — kościół ów. Anny — ob ;k Brygidek
— Plac Goluchowskiek — Pawilun poezeaalny — hot«t 
Angielski — Plac Marjacki .— Piae Halicki — Plao Cłowy.

'Linj<« I I )  PI-o Krakowski — etrkiew św. Mikołaj*
— łaźnia Lwowska (rliea Żo tiewskal — Podzamcze —- 
ulica łfiborowakiuh — Eosatka Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sekeji I, wsiadając k-»ło koszar 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a Względnie 8 et. Przejeż­
dżając część sekcji, opłaoa się należytuść za całą sekcję. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczas całej .azdy i  
na żądanie' takowe koutrolorowi okazać.

Z i  olnycłi agentów
dla sprzedaży* duzwulonjeh 
prawnie w Auetrji i bardzo 
p kupnych lo só w  ho raty  
itiiicsięczoe, poszukuje się 
jj*nd bardzo korzystnem i 
w ariiak am i. Oferty fran­
kowane wraz z podaniem do­
tychczasowego zatrudnienia 
pod : J. Jfl. 645? do Kj- 
io l f a  M ossc, Berlin S. W.

(U]

t a ^ n o T O a  m uzyczna
profesora

aiA M U E L A  KACZKOWSKIEGO
1881 r.) nu Lwowie, Or­

miańska 1. 27 na I. piętrze.

Szkolne we wszystkich ki— ioh

^'esięoisaie złr. 8. Dwóch uczniów 
jedną godzinę. Statut, zarazem 

‘ fl*kład nauk, w zakładzie, tudzież w 
księgarniach miejscowych.) (43)

Nie musi się koniecznie kupo­
wać kawę Ceylon po zł. 2.08 za k. by 
debrą i aromatyczną kawę mieć, 
wprawdzie Ceylon jest najszlache­
tniejszym gatunkiem n kawach, p* 
mimo tego, są teź tańsze kawy aro­
matyczne i bardzo dobre.

Handel KAROLA BAŁŁABANA
we Lwowie, pole ia

opłacone du każdej stacji poczt: 
w kraju.

J*L  A  " W  Y
kilo R ; o ......................zł. 6 et. 40

„ SantoH . . . . „ 6 „ 80
„ Colomba 80
» Portu riko . . . „ 8 , gO
„ Laguayra . . „ 8 „ —
„ Laguayra duża „ 8 „ 20 
n Ceylon wyśmienita „ 9 „ 40
„ Ceylon drob. praw. „ 9 „ — 
„ Ceylon gryb. najprzo 

dniejsza . . „ 0
„ Złota Jawa praw. „ 10 
„ Ceylon perłowa . „ 10 
,, Mokka arabska . „ 9 
Szanowne Publiczność wybrawszy 

sobie z powyższych gatunków kaw, 
jeden gatunek może przy taniej eo­
nie wyśmienitą i aromatyczną kawę 
mio, nif zważając na różje protek­
cje i obałamucenia krajowe i zagra­
niczne, [36]

Cukier w głowach 38 ct.

40

40
20

S Ł A W N Y  B A LSA M
Dr. I..ICHAKDA

„rzceiw
S ^śćcow i, 1 reum atyzm ow i,

i cierpien*om pochodnym 
(Flaszka 60 ut.j 

la w aptece: K KRZYŻA- 
■SKIEGO we Lwowie [obok Bry- 

i J  am r ó g i a w i c z a w  Tar­
nopolu. (26)

* * > 0 0 0 0 0 0 0 0 0

BRZYTW Y
prawdziwe 

angielskie szwajoarskie 
zł. 1-75. 2‘— 2 50. 3-— 3 50 i t. d 

polecają

M r a c i a  E i s . a g u © r

Lwów, ul. Halicka 1. 16.

P o l s k a  s p ó ł k a ! i a n i l o w &
w  H a m b u r g u  

rozsyła franko w woreczkach

p  5 kL B i
zł.Moceę arabską 5 kilo 

Jawę złotą Menado n 
Ceylon perłowy „

,, plantacyjny „
Cuba „
Santos
Moecę afrykańską „

Herbatę w pakietach po 
kilo po %, 4, 5 złr. i  wyżej, 
od 5 kii kawy wynosi 2 zł. - 
I kl. herbaty 1 zł., które odoiorca 
na miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy za 
przysłaniem 10 ct. w markach po- 
iztowyeh.

Adres: PoLnsehe Handels-Ge- 
sellscfhdft Z. DołkowsHet Co Ham­
burg. Yalentinskainp. 83. (3JJ

40 ct 
»80 „ 

S ‘ » 
W a 
30 ,  

a1 k'lo; 
Cło 
Od

I Ł e s a t ó J r i  s i ł r a i r .
Dobry towar wiosenny w najpię­

kniejszych wzorach 3 metry długo 
śei, rozsyła sic za zaliczką poczto 
wą złr. 3.15 kr. jako resztki. To 
war, który się nie podoba, zostanie 
odmieniany Próbki wysyłają sic za 
nadesłaniem 15 centowej marki i za 
przyrzeczeniem zwrotu.

SKŁAD FABRYCZNY RUKNA. 
zrnn Weisseu Lamoi* w Bemie.

n o w o ^ C :
We wszystkich większych księgar­

niach są do nabycia:

W s  i sb.554 w ic i
D o b r e g c t o n u
dla dorastających panienek

Cena 60 ot.
N a j t a n i e j ! ! !

nabyć można

iiie priyr^dy chirurgiczne
jako to : 

tS parata inhalacyjne 
Koneweczk Hegw-a kompletne. 
Gruszki gumowe dla dzieci. 
Fiaszeezki do ssania i składowe 

części.
Woreczki na lód.
Rozpylacz, Richardsona.
Bandaże elastyczne Martina. 
Rozpylacze do proszku jodoformo- 

wego.
Prześcieradła gumowe. 
r'uduszki gumowe.
Baloniki do odciągania pokarmu. 
Baloniki do przedmuchiwania, Gru­

bera i Policera.
Tuszo d nosa.
l/strzykawki kauczukowe do tan. 
Miedniezki do wymywania ran. 
Wstrzykawki baloników i do usz. 
Czapki do kompresów Dr. Winter- 

nitza.
Wstrzykawki do morfiny.
Dreny do ran czerwone i czarne. 
Kondy do learmienia.
Wziernikikauczukowo i porcelanowe. 
Krążki z twardego i miękkiego kau­

czuku.
Katetery i stoczki de la Mott;. Ja- 

que Patent i inue.
Nocniki dla chorych i do podróży. 
Pończochy elastyczne przeciw kur­

czom.
w specjalnym rnąjjazynią wyrobów 

gumowych

U W I A D O M I E N I E .

Cukiernia J. Mullera-
p o l e c a  n s i  p o s t

NAJWYBORNIEJSZE PIERNIKI
z moonemi t u  tkami, konfitura­

mi, z  różą i z masą.
N ajw yborn ie jsze; ,*/, k ile. 
Pomadk’’ różne smaki zł. 1.2(1 

1.50.
Karmelki berberysowe, ka­

wowe, długie i nadziane 90 et. 
Owoee w konserwie zł. 2. 
Czokoladki M tsona zł. 1 60, 
Pieezywko do herbaty zł. 1. 
Uwaga: o każdej porze naj­

smaczniejsza kawa, herbata , 
czekolada i lody. (109)

we Lwowie, Hotel Żorża.

O G Ł O S Z ą Sl 1 B.
Rok szkolny w kra­

jowej niAszej szkole rol­
niczej w J  agielnicy roz­
pocznie się z dniem & 
kwietnia 1885 .

Jagielnrea dnia 5 marca 1885.

Dyrekcja.



e i m j E R  IW O W felfl.

Sześć medali zasługi i dyplom uznanie 
za  n iezrów nane w yroby  kosm etyczne i toaletow e

Pudr książęcy
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest naj­

lepszym dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr 
książęcy na wszystkich wys.awaeh odnosił palmę pier­
wszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiem* został wy­
szczególniony uUjlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie 
zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to naj­
czystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest 
nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 6d et., całe 1 zł., z ła­
będzikiem zł. l '5 i .  Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szafcyne,, i brunetek, małe pudełko po 70 et., większe ł'20 
z łabędzikiem zł. 1'6Q.

W O D A  F I J O ł K O WA .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnie- 

nie i łaszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe.
Twa. o odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, 

że jako środek toaletowo-hygieniezny został odszezególnio- 
ny medalem zasługi na wystawie przyrodniezej^ lekarskie 
w Krakowie. — Cena 1 złr,

M Y jJE O  e o &m j s t y c z n e .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy­

jemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie­
ga piirzchnieniu rąk i twarzy, >asdzo dokładnie oczyszcza 
skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. — 
Ceną 60 ct.

W o d p  Iw O W Stlctl bdznaczW ą  si« przyjemnym \ \ u U £  IW C W b K rl długotrwałym zapachem. Fla­
kon zł. 1:50, pół flakonu 80 ct.

lm ln ń s i l r ! !  przednią. Diakon ct. 15, ZO VV KUlU llbK rJ; 5„ j zf  1} llaj pcl!e(in. (pottfóy.
na) flakon et. 20; 40, 80 i zł. 1‘50, 2, 8‘60, 5 zł.

P p r f n m v  na wz.°r, angrelski ah . francuskich sporzą- 
_L c n u i u j r  dzone Jaśminowa, dołkowa, opoponaksChypr. 

Heliotrop. hiacynt, konwalia, róża i t. p., od 35 et. 
do 3 zł. flakon.

Wodę lewandawą fc g a Ł S & a B
źania powietrza w pokojach. — Flakon 50, 70, 90 et,

I i zł. 1-50.

D /ło i*  j - A n ln t r im T  nacierania ciała, do płuka-
u c e u  t o a l e t o w y  nia BBt. -  Flakon 50 ct. i iz ł .  

ł  Ocet salonowy d, t>a2m„ w 0l.

J . I H  N A T O  W I C Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernik? l.f.3., ulica. Ha­

licka 1. 25, róg W ało^ij, Hotel Europejski, KRAKÓW, 
Sukiennice 1. 20.

Ł. 354.

K O N K U R S ,
Na podstawie uchwały Rady gminnej dnia 2. Marca 

1885 rozpisuje się niniejszem konkurs na Inspektora policji 
z płacą roczną 500 z ł.; a 50 zl. na umundurowanie. Ter­
min do wnoszenia podań z dowodami uzdolnienia przezna­
cza się do końca Marca 1885.

SKwierzelmośe m iasta.
Bttesaćs, dnia 8. M arca  i88Ó.

Burmisjrz :
B e r n a r d  S te rn .

x o o e o o o o t  oci
S m a r o w i d ł o
d o  o s i  ż f  I m  ,  e h .

U lica  O sso liń sk ich - lic zb a  1 0 .

m m ,

dla

Ł O K O M O B I Ł ,

m ł o e a h i t i  r ę c i e n y e h

T A R T A K Ó W ,

» «  J j  i H i r  p a r o w y c h

1  w o d n y c h

i w ogóle do każaego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach

we Lwowie, 

R y n e k  l. 3 8 ,
Skład fabryczny F a RB, LA­
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO­
WYCH ARTYKUŁÓW BRO­

WARNICZYCH, 

oraz

handel paterjałów .

> o o o © q o o o o o c

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w rynku 1. 42. 

T o z s y ł a  p o e z t f j  f r a n c o  
znakomite węgierskie

P O W I D Ł A
w Sagankaeh 5 kilowych po zł. 210 

MOSKALIKI w piklac- 
laseczka ok to 8 ■ sztuk po zł. 2*50 

ŚLEDZIŁ zwijane z cebulką 
Jaaeczka około 50 sztuk po zł. 3*50 

poleca również na kompoty: 
Suszone śliwki tureckie i francu­
skie, kuszone' wiśnie, suszone i o- 

fcieren 9 Prunelki włoskie, brzoskwi­
nie, Gr"„zki i jabłka i t. p.

m m m m m m
Dra S ch w eig era

Teptaliilien Extraet
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
tak: Pollueję, Impotencję i powsta­
jące ztąd cierpienia nerwuwe i mle­
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
ezasie. Flakon wraz z opisem uźy 
< ia i korespondencją zł. 2 wprost 

przez
Dra SCHWEIGERA

Wien, Y/U. Laudongasse 1. 90.

Na Święta
otrzymałam świeży transport

f |  Ł Y  BT E  IŁ
innych wędlin z Litwy, slyn 

nyeh z wybornego smaku gdyż 
na jałowcu wędzone. Również 
mam wielki zapas masła i co 
dzień świeże niesolone do her­
baty u mnie dostać można.

Z  pow ażaniem

L .  K O R A L E W I C Z
M leczarnia ul. Teatralna 1. 10 

(na p lacu  św. Ducha.)

Główny skład*. i, sprzedaż

K rasiczyn skiego  [.iwa m a/cow ego
z  Browaru Księcia Adama Sapiehy.

Pół litr. butelka 10 ct. — Etykietowana 11 et. 

P rz y  odbiorze io bu t. d o staw a bezpłatnie, 

Zamówienia kartą  koresp. uskutecznia się
tzme.

bezz W ftr-
(125)

Drobne ogłoszeń ia
Za ogłoszenie po raz pierwszy liczy się za każde słowo 

po je leń  i pól centa. — Za to samo ogłoszenie po ra r  d nu  
gi lub trzeci, liczy sie tylko po jednym cencie za każde słowo 
jeżeli dzień po dniu będzie drukowane.

Tnseraty większe, Korespondencje, Reklamy w rubryce 
„nadesłane “ liczą się od ilości wierszy, podług taryfy w na­
główku dziennika umieszczonej.
Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść la ­
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obliczają sić 
podług ilości podanych słów, a to dia ułatwienia, aby każdy mógł> 
sobie poprzednio oDrachować, i’e j igo ogłoszenie będzie kosztować.

, ,, T iT y s p r z c d a ż  k o r a li  i  biżuierji
Doauuenia rsssaits. V/

aii. pan ien  wyleczą pod dyskre­
cją z bladaezki, upławów, nad­

miaru, ubytku lub patologicznego bra­
ku regularności, specjalista chorób 
płciowych przy ulicy Piekarskiej 1. 
partei. Przyjmuje od godz. 1—2 
popoł. od 6—7. Na listy zamiejsco­
wo pod adresom „Dzion” odpowiedź 
natychmiast. (207)

koralowych z powodu zwinię­
cia handlu pc znacznie zniżonych 
cenaeh przy ui. Koralniekiej 1. 4.

___________  1204)
n przegrany w dobrym 

stanie, z fabryki Winklera, 
można nabyć za 180 złr. Zgłoszenia 
pizyjmuje Zarząd dóbr w Warężu o. 
P. loco!! (249)

k ład  m ebli IŁ Kiczalest został 
przeniesiony z domu ped 1. 10 

do domu pod I. 16 ui. Ttatralna. 
Na składzie sprzedaje i wypożycza 
się meble po najtańszych cenach. 

______________________ (239)

Na sp rzed aż  tyiko jed«m grui .t 
o 60-0 kw. sainiach pod budo­

wę ulica Sapiehy (Nowy świat) oboŁ 
techniki 16 sąg. frontu 26 głębók’ 
i. środku parter: dom o 8 poko­
jach i kuchni podpiwniczony *Vis. 
dorooiól. Iz Nowy sw at u właściciela

OTTlkspedytorka pocztow. i tel*- 
■P o  grafistka uzdolniona do samoi­
stnego prowadzenia urzędu poszu­
kuje umieszczenia. Laski we zgłosze­
nia w Adm. „Kurjera Lwowskiego*1 
pod adresą A. Miii ter. f?60)

xxxxxxxxxxx
Dla Kościołów i  cerKwi s

w ygubiono  w dniu 3 t. m. w łaź 
yfci ni Ducbeuskiego sylwetkę z e- 
malją Matki Boskiej z Dziecięciem 
Jezus na wierzchu, otwieralną, na 
czerwonej aksamitnej tasiemce. R z e ­
t e l n y  z n al » z e a zechce zwrócić tę 
pamiątkę poszkodowanemu pod 1. 29 
przy ul. Piekarskiej nr. drzw 8 za 
sowitą nagrodą. (259)

Po sz u k u je  si osobę władającą 
językiem niemieckim, dla udzie­

lania tegoż i robót ręcznych. Bliż- 
sza wiadomość w n-din. Ktir. f253'

D ó sprzedniiid w Winnikach 
pod Lwowem R ealność z 6 ‘/s 

moi gofr ogrodu owocowego i warzy 
wnego wraz z zabudowaniami mie- 
szkainemi i gospodarskiemi. Wis* 
domość u profesora Rychtera ulica 
Łyczakowska 12 na 1. piętrze. (254)

Pr

Hasi cn ie  buraków laitowickieb 
własnej produkcji sprzedaje w 

ilości najmniej 43/, kilo po 32 et. 
za kilogram. Żarzad dóbr Komarno.

  (262)

rzy uliey Zielonej 34 jest tron* 
towy do-nek o ośmiu stancjach, 

z placem frontowym pod budowę^ 
z ogrodem fruktowy.o 1 warzywnym 
do sprzedania. — Wiadomość u gó" 
spodarza domu. — Pośrednictwa 
wykluczone.  (256);'

p ow o d u  o d jazd u , meble na 
sprzeuaż przy uliey Kopernika 

1. 19. II. piątro. Pośrednictwo 
wszelkie wykluczone. ['363)

% s :
i ł i ik a a ia  i r t lę j ,

pokoje z 
ul. Zielona 34

przy należy tościan11 
zaraz do naję' 

(255) _

Ol u śe iw szy  ■ stale Lwów pole 
cam wszystkim uczniom i inte- 

sowasiym pierwszą w kraju konces 
jonowaną szkołę gry na cytrze pod 
dyrekcją Władysława Mańkowskie­
go, znanego z sumienności i zdol­
ności nauczyciela, zamieszkałego przy 
uliey Pańskiej 10 we Lwowie. (258) 

Axer.

4 p o k o je , nyża, kuchnia spiżarni*1 
u a I. piętrze ul. Karalni ka }■ 

4 od 1 maja do wynajęcia. 2 pekoj® 
kuchnia do frontu na III. piętrz® 
rynek 1. 26 do wynajęcia. (2ójj

Z własnej fabryki
ś w i e c e

woskowe i stearynowe.

PASCH a ły
białe i m alow ane.

po 4 ,> , 6 ,  S i lu  funtów wiedeń. 
jakoteż

K w ia t y  <!o ś w ie c
para od cent. 25 do złr. 1’80.

BUKIETY WAZONOWE
na ołtarz, 

para po zł. 3, 4, 5, 7. i wyżej,
poleca najtaniej handel

■Ftfjl. SckaMha i Spa
we Lwowie, Rynek 45.

X X »Q O O O O O Q C

• ^ y d e w a  bezdzietna poszukuje VV zatrudnienia prowadzenia do­
mu, sprzedaży itp. z kaucją. Adres 
Adm.Kur. O. B. (216)

P«ouiocnil handlowy, obznajo- 
misny dokładnie z handlem ko­

rzennym, poszukuje odpowiedniej 
posady w miejscu lub na prowincji 
Adres M. P. plac Halicki 1. 16 
II. piątro. [250)

Po szu k u je  s ię  małego, 
P ' " ..................

sifcheg0
pokoiku bez kuchni, zupełnie 

sóbnego, na jedneir z bliższy* 
przedmieść, za cenę umiarkowany 
Oferty wraz z podaniem ceny, n*' 
leży nadesłać do Adm. Kur. *' 
X. F.   (228^

domu poci i. 7. przy >' 1(î  
Kościuszki są z a r a z  n.aSrj*. 

pujące pomieszkania do wynaję®‘*J 
na I. piętrze 2 większt pomieszk*^. 
nia z balkonami, na i i ,  pięt 'Z® ' 
pokoje i kuchnia, 2 poiioje z ku® j 
nią i pokoje kawalerskie, na _ 1 
piętrze małe pokoiki kawalerek' ■

R ealność z ogrodem i obszernym 
placem pod . budowę na uaj- 

zdrowszem przedmieściu Lwowa, jest 
do sprzedania za eenęt?13'000 złi. 
Wiadomość w Adm. pod W. S.

*57)
runt pod budow ę frontowy 
przy ulicy Piekarskiej 1. lOa. 

jest do sprzedania; wiadomość na 
miejscu. (241)
&

k mil
ZygrnuntowskieJ^a,

T i r  odnow ionej
YY przy ul. Zygir

12 następujące pomieszkania: n* 
la : 3 pokoje z kuchnią, b P .°^e 
(salon) nyża i kuchnia; na I. PR2_
4 pokoje (salon) iiyźa, i kuchnia* -
IL piętrze; 3 pokoje 
pokoje (salon) nyża 
wynajęcia

kuchnią 
i kuchni® 

(247)
d»

— tr^0/T łborążcssyzna 1. 25 na L
ko) kawalerski pokój od l  kwi ^ .
dc w y n a ję c ia .

Wydawca: W o jc ie c h  M aniecki. .
itedaktor naczelny i odpowiedzialny: R e w ak o w icz  Honry*1” 
Drukarnia „K uqera Lwowskiego.”


